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Nowe projekty podatkowe.

i i .
Kraków 30 kwietnia.

Jeżeli opodatkowanie przemysłu i handlu, wy­
konywanego przez jednostki, grzeszy dowolnością 
wymiaru oraz niesprawiedliwym rozkładem mię­
dzy drobnych a wielkich przedsiębiorców — to 
znowu s p ó ł k i  a k c y j n e  fabryczne, bankowe, 
kolejowe itp., mają dzisiaj słuszną podstawę do 
skargi z tego powodu, iż 10% podatek wymierza 
im się nie od czystego rocznego zysku, lecz pra­
wie od całego dochodu brutto. Ustawa nie pozwala 
mianowicie strącać ani procentów dłużnych od 
obligacyj, listów zastawnych, asygnat kasowych, 
ani wydatków na umorzenie kapitału zakładowe 
go, ani wielu innych pozycyj, figurujących w bi 
lansie w rubryce rozchodów. Wypływają ztąd nie­
słychanie wysokie sumy podatkowe, zabierające 
nieraz po 20—40% rzeczywistego czystego zysku 
takiej instytucyi. Jedynie stowarzyszenia zarob­
kowe i gospodarcze, zorganizowane w myśl usta­
wy z 1873 roku, uzyskały w ustawach z 1880 
i 1885 r. prawo opłacania podatku według czy­
stego zysku, przyczem pierwsze tysiąc zysku li­
czy się tylko w wysokości % „, drugie tysiąc 
w połowie, a dopiero trzecie w całości.

Ponieważ p o d a t k u  r e n t o w e g o  Austrya 
dotąd nie posiada, pozostaje jeszcze do omówie­
nia p o d a t e k  o d  p e n s y j  i p ł a c  urzędni­
ków publicznych i prywatnych fuukcyonaryuszy. 
Różni się on urządzeniem swojem zasadniczo od 
trzech poprzednich podatków szacunkowych tern, 
że przedmiot opodatkowany, to jest roczna płaca, 
jest najdokładniej władzy skarbowej znany, że 
więc nie jakiś przeciętny, przypuszczalny, lecz 
rzeczywisty, do centa niemal obliczony przychód 
służy za podstawę wymiaru podatku. Dalszą ce­
chą tego podatku jest wolne minimum płacy do 
630złr., wreszcie s i l n a  p r o g r e s y a  s t o p y  po­
d a t k o w e j  w m i a r ę  podnos z en i a  się r o c z ­
nej  p ł a c y .  P o d c z a s  g d y  ż a d e n  i n n y  po 
d a t e k  p r z y c h o d o w y  w A u s t r y i  p r og r e -  
gyi  s t o p y  n i e  z na ,  z a s t ó s o w a n o  j ą  do 
n a j m n i e j  p o d a t k o w o  z d o l n e g o  p r z y ­
c h o d u  z p r a c y  u m y s ł o w e j .  Jest to jedno- 
stronnem przeciążeniem tej klasy ludności, która 
zasługiwałaby raczej na pewne ulgi podatkowe, 
gdyż najpierw pobiera przychód wyłącznie z pracy, 
a nie z kapitału, następnie zaś nie może zgoła 
nic przed władzą zataić, albowiem wysokość pen­
syj i płac znana jest władzy skarbowej. Stopa

dzisiejsza zaczyna się od 2%> dochodzi przy pen- 
syi rocznej 10,500 złr. do 10%, przy 20,600 złr. 
do 15% itd .; jest więc niesłychanie wysoka i po­
winna być stanowczo przy sposobności obecnej 
reformy stosownie zniżona. Sąd, jaki o tym po­
datku pensyjnym wypowiedział p. minister skarbu 
i jaki się mieści w motywach do nowych projek­
tów podatkowych, wydaje nam się z powyższych 
powodów jednostronnym, albowiem twierdzenie, 
iż podatek ten wydał w praktyce zadawalniające 
rezultaty, odnosić się może jedynie do jego strony 
finansowej, nie zaś ekonomiczno-społecznej. P r z e ­
c i ą ż e n i u  p o d a t k o w e m u  u r z ę d n i k ó w  
t r u d n o  d z i s i a j  z a p r z e c z y ć  i d l a t e g o n i e  
ma  r a c y i ,  b y  i ch  w ł a ś n i e  w y k l u c z y ć  
z d o b r o d z i e j s t w a  u l g  p o d a t k o w y c h ,  j a ­
k i e  p r o j e k t y  r z ą d o w e  z a p o w i a d a j ą  d l a  
w i e l u  i n n y c h  k l a s  l u d n o ś c i .

Naturalnem następstwem tak wadliwego urzą­
dzenia podatków szacunkowych, jakiem się wła­
śnie odznacza obecnie system austryacki, jest 
przedewszystkiem jednostronne p r z e c i ą ż e n i e  
w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m e j ,  tern więcej rażące, 
iż przychody z kapitałów pieniężnych używają 
wszelkich możliwych przywilejów podatkowych. 
Przeciążenie to występuje dalej tem jaskrawiej, 
gdy się uwzględni, iż obok podatku gruntowego 

domowego opłaca własność nieruchoma nader 
uciążliwy podatek spadkowy, jakiego w żadnem 
innem państwie nie spotykamy. Dalszym ujemnym 
objawem jest niezawodne p r z e c i ą ż e n i e  d r o ­
b n y c h  d o c h o d ó w  i k a p i t a l i k ó w  w poró­
wnaniu z majątkami wielkiemi i olbrzymiemi do­
chodami wielkich kapitalistów. Ciężar podatkowy 
przygniata u nas zanadto słabe barki włościan, 
rzemieślników i drobnych urzędników, opłacających 
już, jak wiadomo, stosunkowo zadużo w podatkach 
konsumcyjnych. Przyczyny tego szukać należy 
w braku podatku rentowego i osobisto - dochodo­
wego, w wadliwem urządzeniu podatku zarobko­
wego, wreszcie w wygórowanej stopie podatku 
czynszowego, który przerzucany na najmobierców 
staje się właściwie podatkiem od wydatku na mie­
szkanie. Z temi dwoma objawami łączy się jak- 
najściślej niekorzystny dla skarbu państwa wy­
nik finansowy całego systemu podatków szacun­
kowych. N ie  p o s i a d a j ą  o n e  w A u s t r y i  k o ­
n i e c z n e j  d l a  p r a w i d ł o w e g o  g o s p o d a r ­
s t w a  s k a r b o w e g o  e l a s t y c z n o ś c i ,  wyda 
tność ich nie pozostaje w żadnym stosunku ani 
do niesłychanej wysokości stopy, ani do wzrasta­
jących potrzeb skarbu. Odczuwa to najdotkliwiej 
skarb krajowy Galicyi, którego dochody płyną 
niemal wyłącznie z dodatków krajowych do owych 
zaskorupiałych podatków szacunkowych.

Z powyższą kwestyą łączy się więc jaknajści 
ślej interes skarbu państwa, lecz równie silnie i 
bezpośrednio i n t e r e s  s k a r b o w y  z w i ą z k ó w  
s a m o r z ą d u ,  a z w ł a s z c z a  k r a j o w y c h  fi­
n a n s ó w .  Wykazywaliśmy niejednokrotnie, iż 
cały dalszy rozwój samorządu krajowego zależy 
przedewszystkiem od zdobycia dla kraju silniej­
szej organizacyi finansowej. Przekonanie to po 
dzieła kraj cały, jak tego dowodzą ostatnie roz­
prawy sejmowe. Chociaż przemawialiśmy zawsze 
za koniecznością krajowych podatków konsumcyj 
nych, względnie za udziałem krajów w takichże po­
datkach państwowych — to jednak nie należy pod 
żadnym warunkiem zaniedbać sposobności obe­
cnej, by przy gotującej się reformie podatków sza­
cunkowych uzyskać dla krajów odpowiedni udział 
w podatkach bezpośrednich, które stanowią bądź 
co bądź dzisiaj i na długo jeszcze.główne źródło 
dochodów skarbu krajowego.

Wreszcie jedna jeszcze ważna okoliczność. Dzi 
siejsze ustawodawstwo o podatkach bezpośrednich

sankcyonuje niejako z góry i uprawnia oszukań 
cze d e f r a u d a c y e  p o d a t k o w e ,  albowiem wy­
mierzać każe podatek według niemożliwie wyso­
kiej, nigdzie zresztą niepraktykowanej stopy. Jest 
też publiczną tajemnicą, źe d z i s i e j s z e  fasye 
nie mają żadnej wartości, albowiem obywatel au­
stryacki, ile razy zeznaje swój dochód, znajduje 
się in einer moralischen Zwangslage, jak to przy­
znał w parlamencie sam minister skarbu. Stan 
takiej uprawnionej, jawnie tolerowanej i powsze­
chnie praktykowanej demoralizacyi podatkowej 
powinien raz wreszcie ustaćj jeżeli pragniemy po­
stawić wreszcie Austryę w rzędzie państw finan­
sowo uzdrowionych i żywotnych. Najskuteczniej 
szym środkiem do osiągnięcia tego celu wydaje 
nam się obniżenie wygórowanej stopy niektórych 
podatków, następnie zaś radykalna reforma postę­
powania przy wymiarze przez ustanowienie oby­
watelskich komisyj szacunkowych i jasne określe­
nie w ustawie, według jakich norm podatek ma 
być każdemu wymierzany.

Czy projekty rządowe dążą do usunięcia wszyst­
kich wytkniętych powyżej braków i wadliwości? 
Odpowie na to przedewszystkiem cel reformy, jaki 
wskazują motywa rządowe i treść zasadniczych 
postanowień nowej ustawy. Ot óż  c e l e m  g ł ó ­
w n y m  p r o j e k t o w a n e j  r e f o r m y  n i e  j e s t  
p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h ,  
l e c z  s p r a w i e d l i w s z y  r o z k ł a d  i s t n i e j ą  
e y c h  c i ę ż a r ó w  m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e  
k l a s y  l u d n o ś c i .  Skutek ten ma być osiągnięty: 
1) przez stósowne obciążenie tych czynników, 
które się dotąd od ponoszenia ciężarów podatko 
wych w zupełności uchylały (rentierzy, spekulanci 
i t. p.); 2) przez dokładniejsze stopniowanie po 
datków według rzeczywistej możności ekonomi 
cznej za pomocą progresyjnego podatku osobisto 
dochodowego; wreszcie 3) przez przyznanie stóso- 
wnych ulg dla klas, które dotychczas były przecią­
żone , a zwłaszcza dla warstw ekonomicznie 
słabszych.

Dalszym celem reformy ma być, według twier­
dzenia p. ministra skarbu, t e c h n i c z n e  u l e  
p s z e n i e  c a ł e g o  u s t r ó j  u p o d a t k o w e g o  
oraz p o d n i e s i e n i e  u p a d ł e j  m o r a l n o ś c i  
p u b l i c z n e j  w d z i e d z i n i e  p o d a t k o w  ości .  
O ważnej s p r a w i e  u z d r o w i e n i a  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  wspomniał również p. minister, 
wskazując na ustawę o podatku osobisto docho­
dowym, która przyznaje krajom koronnym 20% 
udział w tym nowym podatku pod warunkiem, 
że ustawą krajową zabroni się nakładania jakich­
kolwiek dodatków do państwowego podatku do­
chodowego.

Prof. Dr Juliusz Leo.

Przegląd polityczny.
W korespondencyi naszej z Warszawy podnie­

siono wczoraj, iż z ogłoszonego świeżo sprawo­
zdania rosyjskiego ministeryum oświaty okazało 
się, że największy procent gimnazyalistów, niedo­
puszczonych z powodu niedostatecznego postępu 
w naukach do egzaminu dojrzałości, przypada na 
warszawski okręg naukowy. — Przyczyna tego 
smutnego zjawiska jest zbyt widoczna, aby się 
nad nią rozwodzić. Gnębienie młodzieży wykła­
dem w obcym języku, od lat dziecinnych, musi 
Wydać takie owoce. Uznają to nawet rozsądniejsi 
Rosyanie, a pismo Russkaja Zyźń omawiając tę 
kwestyę, wyraża życzenie, aby przynajmniej w 4 
niższych klasach gimnazyalnych w Królestwie 
wykład odbywał się w polskim języku. Otóż ro ­

syjska szowinistyczna prasa przyjęła tę propozy- 
cyę z oburzeniem i szyderstwem. „Cóż to — woła 
Nowoje Wremia — rosyjscy uczniowie w War­
szawie może także mają uczyć się po polsku? a 
pomijając już znaczenie języka rosyjskiego, jako 
państwowego, czyż Russkaja Zgiń na seryo my­
śli, że dla słowiańskich, tj. polskich dzieci, język 
rosyjski jest trudniejszy, niż niemiecki, z którym 
polscy uczniowie tak dobrze dają sobie radę w Au­
stryi i Niemczech ?“ Naturalnie Nowoje Wremia 
dobrze wie, że Polacy w Austryi mają język ro­
dzimy, jako wykładowy w szkołach średnich: wie 
ona także z drugiej strony, że system germani- 
zacyjny pruski niemal taksamo niszczy polską 
młodzież, jak rusyfikacyjna szkoła w Królestwie 
Polskiem, ale w takich razach na sumienność i 
bezstronność dziennika, który wywiesza barwę 
sławiano - filską (!) nigdy liczyć nie można. Dla 
nas pocieszającym objawem jest, że znalazł się 
choć jeden głos rosyjski, który w kwestyi szkol­
nej wyraził zdanie, tchnące pewnem przynajmniej 
poczuciem sprawiedliwości. Jestto jednak głos odo­
sobniony, a w obecnym stanie rosyjskiej wewnętrz 
nej polityki, przebrzmi on bez echa i praktyczne­
go skutku nie osiągnie. Ideałem bowiem obecnych 
rosyjskich działaczy jest, aby młodzież była albo 
zdemoralizowana, albo wykolejona. W tej pracy 
dzielnie ich wspierają popowicze, przemienieni 
w pedagogów, którzy grasują w szkołach Króle 
stwa Polskiego.

Myliłby się ten, ktoby mniemał, że pisma pa­
ryskie zajęte są obecnie wyłącznie rozpamięty­
waniem grozy położenia i niebezpieczeństw, wi­
szących nad społeczeństwem, a bardzo widocznych 
w dniach eksplozyj, zamachów i pożarów. Gdzież 
tam ! Justice, organ p. Clemenceau, zgoła inne wy­
krył niebezpieczeństwo dla „nowożytnego11 społe­
czeństwa. Całe szpalty poświęca to pismo wypad­
kowi, który zdarzył się na dalekim wschodzie i 
zaniepokoił silnie radykałów francuskich. Oto fran­
cuski charge d’affaires w Kairze, p. Reverseaux de 
Rouvray, w dniu Wielkiejnocy nietylko Wziął ofi- 
cyalny udział w uroczystem nabożeństwie w ko­
ściele katolickim, ale nawet zaprosił członków ko­
lonii francuskiej do towarzyszenia mu. Oburzenie 
Justice, samo w sobie śmieszne, staje się tem 
śmieszniejsze, że urzędowy udział Francyi w uro­
czystościach katolickich na Wschodzie jest obja­
wem codziennym, i jeśli nawet nie wypływa z u 
czucia religijnego, to jest przecie i wymogiem 
dobrej polityki oryentalnej. To też nie katolickie, 
ale liberalne pismo jak Journal des Debats żar­
tuje sobie z p. Clemenceau i jego radykalnego 
przerażenia. Tłumaczy ono mu w sposób elemen­
tarny znaczenie wpływu francuskiego na Wscho­
dzie i parafrazuje cyniczne słowa Henryka IV pi­
sząc: Wpływ Francyi na Wschodzie wart jest 
mszy. Prawda, że dla radykalnych wpływ ten 
jest raczej rzeczą szkodliwą niż dodatnią, bo — 
jak mówi dowcipnie Journal des Debats — p. Cló- 
menceau radby zamknąć Francyę w jej europej­
skich granicach, aby potem spokojnie, bez afry 
kańskich przeszkód, oddać się swojemu zawodo 
wi, t. j. walce z katolicyzmem.

Gdy tak radykaliści prowadzą walkę z wiatra­
kami „klerykalizmu," anarchiści systematycznie 
utrzymują postrach w całym Paryżu, rozsyłając 
listy z groźbami do wybitniejszych osobistości, 
urzędników sądowych, właścicieli wielkich maga­
zynów i t. p. Obawa powszechna jest tem silniej 
sza, że nikt nie wierzy w skuteczność obrony 
przez policyę, która okazała tak mało przewidy 
wania, skoro nie potrafiła ustrzedz restauracyi 
Very’ego przed zemstą dynamitardów, a jak zu­
chwała jest postawa anarchistów, tego dowodzi 
fakt, że gdy właściciel domu, w którym mieszkał

i został aresztowany anarchista Franęois, odebrał 
list z groźbą zamachu, i wszyscy mieszkańcy 
chcieli się wyprowadzić, powstrzymała ich żona 
Franęois, z zapewnieniem, że dopóki ona mieszka 
w zagrożonym domu, nikomu włos z głowy nie 
spadnie. Można się jednak spodziewać, że teraz 
rząd francuski wytęży wszystkie siły w walce 
z anarchią, gdyż otrzymał napomnienie z tej stro­
ny, na którą najbardziej zważać musi, t. j. od 
Rosyi. Dzienniki rosyjskie strofują surowo gabi­
net p. Loubeta za dotychczasowe jego chwiejne 
i pełne słabości postępowanie; ażeby nie narazić 
się Rosyi i nie stracić utopii rosyjskiego przy­
mierza, rząd francuski zastosuje się niewątpliwie 
do ojcowskich wskazówek swych północnych przy­
jaciół.

Pierwsze strzały padły już w sejmie pruskim 
w czasie rozpraw nad przedłożeniem rządowem, 
dotyczącem płacy nowo-mianowanego prezesa mi­
nistrów, podczas których wszyscy mówcy dotykali 
drażliwych punktów wewnętrznego położenia. — 
Wolnomyślny Rickert odrazu zwrócił się do wnio­
sku szkolnego, który, jego zdaniem, miał tę wiel­
ką zasługę, że śpiących w kraju pobudził i libe­
ralne stronnictwa, sztucznie rozdzielone polityką 
Bismarcka, znowu do.siebie zbliżył. Przesilenie 
nie sprawiło wolnomyślnym radości, ale też smut­
ku im nie sprawiło; rozdział jednak urzędów na 
długo jest niemożliwy; Prusy mają obecnie wraz 
z prezesem gabinetu czterech ministrów bez teki, 
jest to więc balast niepotrzebny. Obecna większość 
klerykałno-konserwatywna nie może długo istnieć, 
gdyż byt swój zawdzięcza jedynie rządowi. — 
Imieniem konserwatystów złożył Rauchhaupt krót­
kie oświadczenie, oznajmiając, że on i jego po­
lityczni przyjaciele będą głosować za odesłaniem 
przedłożenia do komisyi budżetowej. — Baron 
Huene z centrum wyraził jeszcze raz ubolewanie 
z powodu ustąpienia hr. Zedlitza, podnosząc za­
razem, że oświadczenie nowego ministra oświaty 
w Izbie panów podziałało uspokajająco.

Przemówienia obu przedstawicieli rządu: hrabiego 
Eulenburga i Bossego, były zupełnie blade i wy­
mijające; pierwszego oklaskiwała lewica, drugie­
go centrum i konserwatyści. Hr. Eulenburg wyja­
śniał przyczyny cofnięcia wniosku szkolnego. Są 
wypadki — mówił on — w których rząd musi 
się zapytać, czy wynik głosowania parlamentu 
daje taki rezultat, z którego można być zadowo­
lonym? Przeciwieństwa w kraju nie dadzą się 
wyrównać głosowaniem parlamentarnem; otóż o- 
bawiano się, że zadawalniający rezultat nie da 
się osiągnąć na zasadzie wniosku szkolnego, gdyż 
rząd pragnął takiej prawodawczej pracy większo­
ści, któraby uspokoiła nawet stronę pokonaną. 
Tak samo ks. Bismarck, w r. 1886 zawierając u- 
godę z kuryą, stawiał swoim ustępstwom takie 
granice, które mogły pozyskać uznanie większo­
ści wszystkich stronnictw kraju.

Narodowo-liberalny Hobrecht usiłował zaprezen­
tować swoje stronnictwo jako partyę rządową i 
monarchiczną par excellence, obracając się zresztą 
w kole znanych i utartych frazesów pscudo-libe- 
ralnego pokroju. Kardorff wyrażał imieniem wolno- 
konserwatywnych ubolewanie z powodu agitacyi, 
prowadzonej przez konserwatystów przeciw Hell- 
dorffowi, a znany pastor Stocker wystąpił z gwał­
towną filipiką przeciw liberalnemu kierunkowi.— 
Mowa Richtera była, jak zwykle, napełniona sar- 
kastycznemi wycieczkami przeciw konserwatystom, 
centrum i rządowi. O jakiemś brataniu się z na­
rodowo liberalnymi nie wspominał zupełnie; nato­
miast podniósł bardzo słusznie, że jeżeli hr. Zed- 
litz ustąpił z powodu odmiennego zapatrywania 
się monarchy na wniosek szkolny, wszyscy mini­
strowie powinni byli podać się do dymisyi, gdyż
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przez A dam a Krechoteieckiego.

C z ę & e i l rug  a.

(Ciąg dalszy).
Jerzy obudził się wśród ciemności w pokoju i 

na łóżku gospodarza domu; na głowie poczuł zi­
mno, był to ręcznik z wodą i lodem. Wzdrygnął 
się, odrzucił okład i powstał.

— Byłem pijany! — szepnął.
Przejęło go pognębiające uczucie wstydu. Usi­

łował przypomnieć sobie wszystkie szczegóły mi­
nionego wieczora i zdawało mu się, że pamiętał 
wszystko aż do chwili, gdy mówić przestał, gdy 
posłyszał śmiech. Wiedział, co mówił, nie pamię­
tał tylko, co się z nim potem stało, jakim sposobem 
znalazł się w tym pokoju. Głowa mu jeszcze cią­
żyła, niepewnym krokiem przeszedł się po pokoju 
i zbliżył do drzwi, przez które przedostawało się 
światło.

Gospodarz i kilku wytrwalszych kolegów zaba­
wiało się jeszcze. Przeze drzwi, ostrożnie uchy- 
|°ne, zobaczył Sipajłło, że siedzieli przy stoliku 
* grali w k a r ty ; obok nich stały butelki i kieliszki. 
Jerzy wiedział, że gospodarz, człowiek bardzo 
zamożny, namiętnie lubił grę i grał wysoko. — 
W pierwszej chwili miał zamiar wymknąć się nie­
postrzeżenie, co było jednak trudnem , trzeba było 
bowiem przechodzić przez pokój, w którym grano. 
Następnie przejęło go pragnienie okazania, że pi­
janym nie jest, że to było tylko chwilowe osła­
bienie i omdlenie, spowodowane poprzedniem zmę­
czeniem pracą i gorącem, jakie panowało w po­
koju. Należało się rehabilitować!

Poprawił zmoczone włosy i nieład ubrania i 
krokiem dość pewnym wszedł, zbliżając się do 
stołu grających. Musiało być późno, bo świece 
dopalały się już w lichtarzach, na co wszakże za­
jęci grą nie zważali.

Przy stole siedziało, oprócz gospodarza, sześciu 
kolegów; kilku, stojąc, przypatrywało się grze 
z niezmiernem zainteresowaniem.

Zajęcie było tak silne, że wejście Sipajłły nie 
zrobiło żadnego wrażenia. Ten i ów odwrócił gło­
wę, popatrzył i w milczeniu zwracał się ku zie­
lonemu stolikowi, przy którym padały krótkie wy­
razy, jak hasła. Oprócz nich słychać było tylko 
szelest kart rzucanych, a czasem urwany okrzyk 
podziwu lnb niezadowolenia.

Gra była ryzykowna i wysoka; brali w niej u- 
dział najmajętniejsi koledzy Sipajłły, których on 
nieraz za ich rozrzutność i lekkomyślność po­
tępiał.

Widząc, że nikt na niego uwagi nie zwraca, 
Jerzy stanął przy stoliku. Z początku mało go 
zajmowała .gra sama, a więcej twarze grających, 
rozgorączkowane, niespokojne. Po chwili jednak 
drażnić go poczęło wytrwale szczęście, jakie słu­
żyło temu, którego w całem towarzystwie najbar­
dziej nienawidził. Był to ów Czerski, którego głos 
poznał Sipajłło, gdy czynił innym wymówki, źe 
go tu sprowadzili. Przystojny bardzo, lubiony 
przez kolegów, towarzyski, wesoły, a przytem ma­
jętny, Czerski posiadał wszystkie warunki do 
szczęścia, których mu Jerzy zazdrościł — nawet 
w grze w karty był szczęśliwy!

Z oburzeniem patrzył, jak przy Czerskim coraz 
większa suma gromadziła się pieniędzy, a on u- 
śmiechał się z zadowoleniem, lekceważąco potrą­
cał banknoty, leżące obok niego i z takiemże 
lekceważeniem, niepozbawionem wdzięku, stawiał 
wysoko, niedbale brał karty i —■ wygrywał.

Jerzy przeszywał go płomiennym wzrokiem, co 
musiało zwrócić uwagę Czerskiego, bo nagle pod­
niósł głowę, spojrzał i z pewnym ironicznym 
naciskiem:

— A, pan Sipajłło — rzekł — już zdrów!
Wszyscy się ku Jerzemu zwrócili, jakby go do­

piero spostrzegli, a on stał blady, wzburzony, czu­
jąc na sobie siłę tych spojrzeń, z których ani 
jedno nie było życzliwe.

— Wcale nie byłem chory — przemówił przez 
zaciśnięte zęby — gorąco przyprawiło mię o chwi­
lowe omdlenie. Ale jak widzę — dodał — panu 
Czerskiemu szczęście dziś służy.

— Pomimo gorąca — przerwał, śmiejąc się 
Czerski. Za to — dorzucił z przy mówką, podra­
żniony także przenikliwemi spojrzeniami Sipajłły 
i jego sarkastycznym tonem — za to będę całe 
życie partaczem-lekarzem i oprawcą społeczeństwa!

— Dajże pokój! — przerwali — po co wzna­
wiasz historye?

Jerzy rzucił się gwałtownie, ale się wnet zmiar­
kował. I on nie chciał już teraz wznawiać zajść 
poprzednich. Czerski także zreflektował się rychło 
i chcąc snać wynagrodzić to, co mu się mimowoli 
w chwilowem rozdrażnieniu wyrwało, zaśmiał się 
wesoło.

— Żartuję sobie! — zawołał — Sipajłło chyba 
to rozumie. Wiesz co Jerzy? — dodał, wracając 
nagle do koleżeńskiego tonu — siadąj i zagraj 
z nam i!.. raz ostatni...

Propozycya była uczyniona dla formy, aby prze­
rwać przykry nastrój poprzedniej rozmowy, Jurek 
bowiem dotychczas nie grał nigdy. Zdumienie 
tedy było powszechne, gdy Sipajłło nie odpowie­
dział odmową, lecz przysuwając krzesło do stolika:

— G ram ... rzekł krótko.
Co w nim podówczas zaszło, nie potrafiłby sam 

dokładnie określić.
Powodowała nim zrazu chęć upokorzenia Czer­

skiego. Zdawało mu się, że wyjfrać musi, a żądza 
tej wygranej coraz silniej go opanowywała. Z po­
czątku, nie znając dobrze tajemnic gry, był nie­
pewny siebie; ośmieliła go pierwsza wygrana, dość 
znaczna, powitana hucznym aplauzem kolegów.

— Pierwszy raz zawsze się wygrywa! — ktoś 
mu szepnął nad uchem.

On też czuł, że wygrać musi! Pierwsze pomyślne 
wróżby przejęły go niewymownem zadowoleniem. 
Zaczął grać coraz swobodniej; krew żywo krążyła 
mu w żyłach, oczy pałały...

Jak długo to trwało, onby sam dzisiaj określić 
nie zdołał. Podówczas stracił zupełnie rachubę 
czasu. Widział tylko, jak gospodarz, wstawszy 
od stolika, przyniósł nowe świece, na miejsce tych, 
które się wypaliły,— uważał, że płomień tych świec 
coraz bledsze rzucał blaski, wobec świtów dzien­
nych, które się przez okna wdzierały. I widział 
naprzeciw siebie żółtą, zmęczoną, ale spokojną 
twarz Czerskiego, który ciągle teraz przegrywał.

Nagle zmieniła się fortuna. Kilkakrotnie, raz 
po raz, Sipajłło przegrał. Nie umiejąc się miarko­
wać, ulegając gorączce, która nim owładła, ryzy­
kował, stąwiał wysoko; przegrawszy, usiłował w tej 
chwili się odbić i znów przegrywał.

— Jerzy — rzekł spokojnie Czerski — nie zapa­
laj się do swoich własnych pieniędzy... poczekaj!

Ta przestroga była oliwą dolaną do ognia. Zi­
mna krew Czerskiego drażniła go teraz równie 
mocno, jak pierwej jego szczęście. Nie odpowie­
dział nic, grał ciągle z tą samą nieoględnością, a 
zapalał .się coraz bardziej, im większe ponosił 
straty. Żal mu było tych pieniędzy, które przed 
chwilą leżały przy nim, były jego własnością, a 
nagle przeniosły się do kieszeni innych. Drżącemi 
rękami wyrzucił resztę banknotów z pugilaresu 
i natychmiast je przegrał.

Zdmuchnięto świece, był dzień biały. Jerzy czuł, 
że go zimny pot oblewa, dreszcze wstrząsają ca­
łem ciałem, a w żyłach przelewa się krew gorąca, 
jak lawa.

— Kończmy! — rzekł Czerski.
Sipajłło kończyć nie chciał. On teraz siedziałby 

dni kilka z rzędu przy tym stoliku, dopókiby mu 
sił starczyło, byleby nie kończyć!

— Jeszcze pół godziny! — przemówił.
Uderzyło go brzmienie własnego głosu. Było

chrypliwe, ściśnięte, syczące.
Sipajłło przegrał najwięcej, uczyniono więc za­

dość jego życzeniu, chociaż nikt już grać nie miał 
ochoty. Trwało to już godzinę, a może i więcej, 
ale klęska Jerzego powetowaną być już nie mogła. 
Przegrał wszystko co miał przy sobie i pięćset 
rubli pozostał dłużny Czerskiemu.

Gdy rzucono karty i rozrachowywać się poczęto, 
Jerzy oparłszy się o stół łokciami, patrzył nie­
przytomnym wzrokiem na cyfry, kreślone białą 
kredą na zielonem suknie ręką gospodarza. Go­
rączka, która nim owładnęła i podniecała przez 
kilka godzin, opuszczała go teraz, siły słabły, gło­
wa ciężyła, oczy bolały, jak gdyby je drutami 
rozpalonemi raniono; w mózgu czuł straszliwą pró­
żnię, wśród której rozbijały się bezładne myśli. 
W tym zamęcie jedno tylko przeważało pragnie­
nie : grać jeszcze, grać ciągle! i jedna troska: 
dług, którego natychmiast Bpłacić nie mógł.

Wstał i zbliżył się do Czerskiego:
— Przykro mi — rzekł zdławionym głosem — 

źe dzisiaj nie mogę zapłacić.
— Ale co znowu! — przerwał Czerski uprzej­

mie — nie kłopocz się tem wcale. Odeszlesz, kie­
dy ci będzie najdogodniej.

— Dziś wyjeżdżam do domu — wtrącił spie­
sznie Jerzy — przyjechawszy natychmiast odeszlę.

— Ależ proszę cię! — zawołał znowu Czerski, 
podając mu rękę — kiedy tylko zechcesz.

Za chwilę Sipajłło znalazł się na ulicy sam 
jeden.

Zupełnie inne, niż zwykle, wydało mu się mia­
sto, inni przechodzący ludzie, inne powietrze. Wi­
dział przed sobą ulicę i ludzi, jak przez mgłę, a 
czuł się całkowicie odrębnym, nieszczęśliwym, bar­
dziej upośledzonym od wszystkiego, co go ota­
czało. Mijając przechodzących myślał:

— Jacy oni szczęśliwi, że nie spędzili podobnej 
jak ja nocy!

Szedł szybko, unikając spojrzeń, kryjąc się pod 
mury, szedł bezwiednie, zgnębiony, chory; głowa 
pękała mu z bólu, bolały go wszystkie kości, 
pragnął samotności, spokoju, spoczynku.

Nareszcie doszedł do swego mieszkania. — Poza- 
słaniam szczelnie okna — myślał — i spać się 
położę; cały dzień nikogo nie wpuszczę. — O ni- 
czem teraz nie marzył, tylko o tym spoczynku.

Niestety i w tej nadziei spotkał go zawód. Stróż 
kamienicy powitał go u wejścia i doręczył list 
z domu, od matki.

Pani Natalia donosiła synowi o nowych, ponie­
sionych stratach. Rdza i grad zniszczyły nadzieje 
tegorocznych obfitych plonów, a na domiar klęski 
ojciec, od dłuższego czasu zapadający na zdrowiu, 
tak uczuł te straty, że groźnie zachorował.

— „Przyjeżdżaj — pisała matka — przyjeżdżaj 
co rychlej; ojciec cię wzywa, a mówi ciągle o śmierci. 
Jest bardzo słaby."

Tegoż dnia wyruszył Jerzy z Kijowa, a przy­
jechał do domu na pogrzeb ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wszyscy podpisali ten wniosek. Ustęp ten mowy 
Richtera był po części wymierzony przeciwko Mi- 
quelowi, którego zachowanie się w czasie przesi­
lenia było, ja k  wiadomo, bardzo dwuznaczne, a 
może naw et in trygą nacechowane. T rafna była 
także uw aga R ich tera, że położenie obecne jest 
stadyum  przejściowem od jedynow ładztw a i wszech­
mocy B ism arcka do epok i, w której także inne 
czynniki w życiu państwowem nabierają znacze­
nia. Jest ogólnem dążeniem  otrząsnąć się z fał­
szywego, przez Bism arcka wypielęgnowanego kultu 
autorytetów i dać więcej m iejsca samoistnym o- 
piniom.

W ynik rozpraw nie może być w ątpliwy, gdyż 
z w yjątkiem  pewnej części centrum i wolnomyśl- 
nych, cała Izba głosować będzie za odesłaniem 
przedłożenia do komisyi. Odraza jednak  można 
zauważyć, że nie istnieje już żadna kom binacya 
stronnictw, że przeciwieństwa pomiędzy obu skrzy­
dłami Izby zaostrzyły się jeszcze silniej i że nie­
dawno przebyte przesilenie rzuca jeszcze szeroki 
cień na ogólny kierunek wewnętrznej niemieckiej 
polityki.

Korespondencya „Czasu*!
Wiedeń 29 kwietnia.

Czy A ustrya jest rzeczywiście w przededniu 
nagłego zwrotu m inisterstw a hr. Taaffego ku le­
w icy? To pytanie zajm uje dzisiaj wszystkie koła 
polityczne. Ktoby się ograniczył tylko do lektury 
dzienników liberalnych wiedeńskich, tenby mógł 
przysiądz, że hr. Taaffe odkrył nagle swoje serce, 
bijące tylko w miłości d la  p. P lenera. T e wszyst 
k ie pisma z N . fr .  Presse na czele podniosły praw ­
dziwy okrzyk zachwytu nad „zm ianam i,“ jak ie  
zaszły w obecnej polityce austryackiej w te ra ­
źniejszości i jak ie  się przygotow ują w przyszło­
ści. Zm ianam i? Na czemże te zmiany dotychcza­
sowe polegają?

Pozwólcie mi na to pytanie dać odpowiedź, a 
jakkolw iek może nie najzupełniej zgadza się ona 
z poglądami już przez was wyrażonemi, to jednak  
użyczcie jej miejsca w waszem piśmie, gdyż po­
lega ona na dobrej informacyi i znajomości sto­
sunków.

Otóż dotychczas wiadomo ty le , że w powiecie 
czeskim W ekelsdorf, sk ładającym  się z kilkuna­
stu wyłącznie niemieckich gmin, utworzono osobny 
sąd ; wiadomo dalej, że min. Kuenburg oświadczył 
na  posiedzeniu zjednoczonej lewicy, co n astępu je : 
„Rząd podniósł w ostatniej sesyi Sejmu czeskiego, 
że trw a zawsze przy ugodzie i że uważa się za 
zw iązany przez ten a k t państwowy. R ząd dał 
w yraz temu zapatryw aniu przez zwołanie komisyi 
d la  rozgraniczenia powiatów w Pradze i przez 
w ydanie rozporządzenia względem utworzenia no­
wego sądu powiatowego w W ekelsdorf, co wszystko 
najwyraźniej dokum entuje poważną chęć rządu 
wprowadzenia w życie ugody, o ile w edług obo­
wiązujących ustaw  jest to w jego mocy. Rząd 
postanowił oprócz tego —  do tego oświadczenia 
jestem  upoważniony — starać się z jednej strony, 
ażeby cały operat odgraniczający był wedle mo­
żności ukończony do najbliższej sesyi sejmowej, 
z drugiej zaś strony postanowił utworzyć nowe 
sądy  obwodowe w Trautenau i Schlan i w tym 
celu wstawić odpowiednie sumy do budżetu. “

Z tych dosłownie przytoczonych oświadczeń hr. 
K uenburga da się w yciągnąć wniosek, że rząd 
hr. Taaffego trw a rzeczywiście w chęci przepro­
w adzenia „ugody" czeskiej. Dalej jednak  sięga­
jących planów lub zamysłów w tych oświadczę 
niach nie widzę. Nie widzę w tych oświadcze­
niach nic, coby upraw niało do tw ierdzenia, że to, 
co rząd postanowi w Czechach, znajdzie zastoso­
wanie także w ogólnej polityce państw a.

Inne jest zupełnie pytanie, czy ministerstwo po­
stępuje, ze względu na stosunki czeskie, słusznie, 
lub naw et praktycznie, chcąc tak  przeprowadzić 
p a r fo rce  „ugodę," której brak jest najw ażniej­
szego kryteryum  ugody, mianowicie zgody dwóch 
stron ; również inne pytanie, czy ministerstwo 
osiągnie na tej drodze owo uspokojenie umysłów 
w Czechach, do którego właśnie w interesie „ugo­
dy" dążyć musi, ale to je s t dzisiaj pewnem, że 
m inisterstwo tę prowincyonalną wyłącznie sprawę 
tutaj załatwiło i że przez powyższe oświadczenia 
nic nowego zasadniczego nie powiedziało. W szak 
ministerstwo hr. Taaffego powtarzało przy każdej 
sposobności, że chce przeprowadzić „ugodę" czeską.

Zdziwienie i pewne zaniepokojenie, jak ie  te 
oświadczenia wywołały, da się wytłumaczyć pe­
wnem niedowierzaniem, jak ie  koła polityczne 
przywiązywać zwykły do działalności m inisterstw a 
hr. Taaffego. Stanowisko tego m inisterstwa ponad 
partyam i ma ten skutek, że w danej chwili każda 
partya to ministerstwo dla siebie reklamować 
może. Z drugiej znowu strony przypisują temu 
m inisterstwu chęć niezryw ania z żadną partyą. 
Z tąd  pochodzi, że każdy krok tego m inisterstwa 
można stosownie do stanow iska partyjnego tłu 
maczyć, jako przechylenie się na prawo, albo na 
lewo.

W ostatnich czasach zdawało się, że kierunek 
coraz więcej zwrócony jest ku lewicy i ztąd po­
chodzi, że najzwyklejsze zarządzenia prowincyo- 
nalne przybierały zaraz charak ter symptomatów 
wysoce politycznych. P rasa  w iedeńska z tego ko­
rzysta i przy każdej sposobności chce wmówić 
w świat, że lewica już rządzi Austryą. Zapewnić 
jednak  mogę, że ostatnie zarządzenia rządu 
w sprawie czeskiej tego ogólnego charakteru 
symptomatycznego nie miały.

O cóż właściwie w całej tej spraw ie chodziło? 
Przebieg sesyi sejmowej czeskiej wywołał wiel­
k ie rozgoryczenie w obozie niemieckim. Prze­
ciwko posłom niemieckim w Czechach w ystępo­
w ała silna opozycya narodowców, którzy żądali 
choćby walki na  noże z rządem. Znane są  w y­
cieczki przeciwko kołom kierującym  Niemcami 
czeskimi, jak ie  obradują przeważnie w kasynie 
praskiem  i noszą dlatego nazwę „kasynotów."

Rząd z tym prądem  opozycyi niemiecko cze­
skiej liczyć się m usiał, bo los ważnych przedło- 
żeń natury ekonomicznej w parlamencie zależy 
może od zwycięstwa lub osłabienia tego prądu. 
Temu więc zapewne w ypada przypisać, że m ini­
sterstwo właśnie w obecnej chwili wystąpiło w spra­
wie czeskiej z krokam i, jak ie  odpowiadały i tak 
jego zasadniczemu stanow isku w tej sprawie. — 
Kroki te  nie były więc sym ptom atam i, mającemi 
znaczenie ogólno-polityczne, ale poprostu w yraże­
niem dawnych zapatryw ań na spraw ę „ugody" 
czeskiej i to w chwili za sposobną uważanej.

Że jednak  ministerstwo hr. Taaffego pozostaje 
pomimoto ciągle w najściślejszym  kontakcie z „pra­
w icą ,"  tego dowodem je s t , że ani klub Hohen- 
w arta, ani Koło polskie, ani także specyalnie naj­

więcej w  tej spraw ie interesow ani przedstawiciele 
wielkich posiadłości z Czech przeciwko tym kro 
kom rządu nie wystąpili. Do zaognienia sprawy 
czeskiej przyczyniło się zresztą także postępowa 
nie Młodoczecbów, którzy z całą niezręcznością 
spraw ę coraz więcej rozdrażniali i wywołać mu 
sieli reakcyę w najwyższych kołach. Kto wie, 
czy i względy polityki zagranicznej nie odgry­
wały w spraw ie czeskiej pewnej roli.

K tokolwiek jednak przypuszcza, że m inister­
stw o, na którego ezele stoi hr. T aaffe, przejdzie 
avec armes et bagages do lewicy, ten zapoznaje 
przedewszystkiem  zasadniczą dążność hr. Taaffego, 
ażeby być zawsze uber, a nie unter den Parteien, 
w znaczeniu „pod" partyam i. To też dotychczas 
jest hr. Taaffe pomimo przechwałek pism lewicy 
zawsze jeszcze panem sytuaeyi.

Poznań 28 kwietnia.
(*) Zgromadzony tu jest obecnie sejm prowin- 

cyonalny W ielkiego Księstwa Poznańskiego, po­
wołany ongi do reprezentacyi stanowej prawem 
z d. 27 m arca 1824 r. Sejm ten sk łada się z 24 
reprezentantów rycerskiego stanu, t. j. obywatel­
stw a ziemskiego, z 16 członków z miast, a 8 
ze stanu włościańskiego. Pierw szym  marszałkiem 
sejmowym był swego czasu ks. Antoni Sułkowski, 
ordynat na Rydzynie. Znaczną większość sejmu 
stanowili w tedy Polacy. Obrady odbywały się 
w niemieckim i polskim języku. Dziś inaczej: 
większość niem iecka i obrady odbywają się tylko 
po niemiecku. Komisarzem rządowym jest zawsze 
naczelny p rezes , dziś baron von Wilamowitz- 
Moellendorf. W  organizacyi sejmu zachowuje się 
do pewnego stopnia i teraz parytetyczność. Mar­
szałkiem, nominowanym przez koronę, jest baron 
Unruhe z Babimostu, wicemarszałkiem p. S tan i­
sław Stablewski z Zalesia. Sekretarz także jeden 
Polak, drugi Niemiec. W dwóch wydziałach prze­
wodniczą Polacy: p. St. Chłapowski i p. B. Ko- 
ścielski, w dwóch Niemcy. Gdzie Niemiec prze 
wodniczącym, zastępcą jest Polak  i odwrotnie. 
Polaków wogóle należy do sejmu tylko 18.

Sejmy te polityką nie zajm ują się urzędowo 
wcale, tylko sprawam i adm inistracyi prowincyo 
nalnej, więc sprawam i kom um kacyi, instytucyam i 
publicznego użytku i publicznej dobroczynności. 
Obecny sejm  jest od roku 1824 z rzędu 27-my, 
a odbywa sesyę nadzwyczajną, zwołaną celem 
uchwalenia nowych przepisów dla prowincyonal- 
nego Stowarzyszenia dla zabezpieczenia od ognia. 
Stowarzyszenie to jest przymusowe, ale rozciąga 
się dotąd tylko na nieruchomości. Teraz z łona 
rejencyi wypracowano projekt rozszerzenia Sto­
warzyszenia tego i na ruchomości. Projekt ten 
wzniecił wielką opozycyę, mianowicie w m iastach, 
które już dziś przy zabezpieczeniu nieruchomości 
skarżą się bardzo na nierówny podział ciężarów, 
a mianowicie ryzyka. W m iastach, a zwłaszcza 
większych, mało bywa pożarów, dobre straże po 
żarne gaszą w zarodku każdy ogień. Na wsiach 
pali się dużo, ztąd wsie biorą sumy zabezpieczo­
ne, a m iasta płacą. Wyliczono, że w ostatnich 25 
latach samo miasto Poznań 1 V2 miliona marek 
nadw yżki złożyło do kasy Stowarzyszenia, nie 
m ając z tych sum innej korzyści, ja k  tę, że dopiero 
w tym roku zniżono prem ię. Więc też m iasta nie 
chcą ani słyszeć o rozszerzeniu zabezpieczenia na 
ruchomości. Owszem grożą, że jeżeli sejm przyj 
mie projekt rejencyi, m iasta w ystąpią z „nowego" 
porządku rzeczy, do którego się nie zobowiązały. 
Podały już odnośną petycyę do sejmu prowincyo 
nalnego o odrzucenie projektu rejencyi. W prasie 
zaznacza się także agitacya opozycyjna ze w zglę­
du na Tow arzystw a ogniowe pryw atne, któreby 
straciły znaczną klientelę. Mianowicie zaś zarzu 
cają prowincyonąlnemu Stowarzyszeniu, że pod 
pokryw ką prowincyonalnej autonomii jest prze­
ważnie biurokratycznem  ciałem, na którego ruch 
i życie członkowie zabezpieczeni nie m ają żadne 
go wpływu. T ak  jest rzeczywiście, ale zdaje się, 
że i wpływ jednostki na Stowarzyszenia pryw atne 
jest niewielki.

D la nas rzecz ta  w gruncie rzeczy je s t dość 
obojętna, czy spraw am i temi rządzą Niemcy biu­
rokraci, czy Niemcy prywatni, nieraz daleko nie- 
życzliwsi od urzędników, działających wedle in- 
strukcyi. D la nas mógłby projekt rządowy tylko 
wtedy nabyć sym patyi, gdyby się zobowiązano 
w autonomicznem ciele uwzględniać w iększą 
liczbę urzędników Polaków. Jeżeli się rzecz tak 
ułoży, że g ło s / nasze mogłyby rozstrzygać, mo- 
żnaby pod tym względem zażądać rękojm i. Prze 
sądzać jeszcze nie można, ja k  się spraw a ułoży 
zaciekawienie jest wielkie.

Pism a narodowo-liberalne i wolno-konserwaty wne 
rozszerzają system atycznie artykuł Koln. Z tg , na­
desłany rzekomo z nad granicy rosyjskiej. W a r­
tykule tym z jednej strony zaw arte są insynua- 
cye, że w Królestwie Polakiem prowadzi się pro 
paganda rewolucyjna na korzyść Austryi, z d ru ­
giej dyskredytuje się Polaków , że w jakichś 
czczych pieśniach rowolueyjnych podszczuwają prze­
ciwko „M arkgrafowi," co niby ma oznaczać króla 
pruskiego. Tymczasem przytoczona w w yjątkach 
pieśń ta  pochodzi z roku 1863, a  ów „m arkgraf" 
je s t to po prosta m argrabia Wielopolski. Kores­
pondent Koln. Z tg  może sobie podać rękę z p. 
Proteuszem z N . W remieni.

W a r s z a w a  28 kwietnia. (Koresp. D z. Pozn.). 
Czego właściwie policya tutejsza szuka, tego nikt 
dokładnie powiedzieć nie um ie, ale faktem  jest, 
że bezustannie odbyw ają się aresztow ania osób 
najrozmaitszego wieku, a naw et płci. Opowiadano 
mi w  tycb dniach o aresztow aniu pewnej pani, 
k tórą zawieziono do K ijow a, ponieważ rzekomo 
tam jej szukano. W Kijowie okazało s ię , iż za­
szła pomyłka, wypuszczono zatem aresztow aną na 
wolność, pozwalając jej własnym kosztem powró 
cić do W arszaw y. Nie inaczej dzieje się z tu te j­
szymi więźniami. Aresztują ich , zawożą do cyta­
deli, w pierwszym  tygodniu przesłuchują codzien­
nie lub naw et po kilka razy dziennie; potem na­
stępuje pauza, trw ająca, stosownie do szczęścia 
interesowanego, trzy tygodnie do trzech miesięcy, 
po którym  to czasie ośw iadczają więźniowi,* iż 
jest wolny. Wogóle o skazaniach więźniów nie 
słychać praw ie wcale, bo literalnie chw ytają ludzi 
na ulicy i w domu, ale niebardzo wiedzą, za co. 
Chodzi może o usunięcie, a raczej zamknięcie 
w bezpiecznem miejscu żywiołów, które mogłyby 
wywołać jakieś nieporządki 1 lub 3 maja. O ile 
jednakże sięgają moje w iadom ości, ani na nie­
dzielę, ani na w torek n ik t żadnych demonstracyj 
tu nie projektuje.

U kaz o udzielaniu przez księży nauki religii 
w szkołach elem entarnych jeszcze nie został ogło­
szony, ale sądzim y, że po słowach cara do bisku­

pów każdej chwili się tego spodziewać można. 
O biegają tu różne w ersye co do traktow ania tego 
przedmiotu w kom itecie ministrów. Faktem  jest, 
że ogrom na w iększość oświadczyła s 'ę  za prawem 
duchownych udzielania nauki religi i to w języku 
polskim. Co do Pobiedonoscewa, który niew ątpli­
wie mógł w tym względzie wywrzeć wpływ de 
eydujący na cara, to jedni o nim tw ierdzą, iż się 
oświadczył za tą  reform ą; drudzy, że był jej 
przeciwny, ale to za rzecz pew ną uważać można, 
iż nie starał się w płynąć na cara w duchu prze­
ciwnym.

Czytelnicy przypom inają sobie ukaz jenerała  
F rydryksa  o języku  na kolei w iedeńskiej. Otóż, 
gdy dawniej służba kolei pruskiej górno szląskiej 
m iała czynności ze służbą naszej kolei w iedeń­
skiej, ludzie ci, zdając sobie wagony lub t. p., 
rozmówili się zw ykle ze sobą po polsku. Po u k a ­
zie p. F rydryksa  tutejsi po polsku mówić nie 
chcieli, górno szląscy po rosyjska nie umieli. Z tąd 
w ielka bieda. Dla zaradzenia jej udano się z za 
pytaniem  do kom isarza rządowego kolei w arszaw ­
sko-wiedeńskiej, p. Ł askina, z zapytaniem , jak  
służba w podobnych razach ma postępować? 
P. Ł ask in  odpow iedział, że ponieważ przepisy o 
języku urzędowym nie zaw ierają zakazu używ a­
nia języka  niemieckiego, więc niech się służba 
ze sobą porozumiewa w języku  niemieckim. Czyż 
to nie wielce charakterystyczna decyzya ja k  na 
inspektora kolejowego w wielkiem państw ie sło- 
wiańskiem ?!

Berlin 28 kw ietnia. Kolnische Z tg  zapewnia 
wbrew doniesieniom T'imesa, że wpływ  br. Ca- 
priviego na cesarza W ilhelma bynajm niej się nie 
zmniejszył, oraz że pom 'ędzy kanclerzem  a  mini 
strem wojny niem a w cale różnic zdania. Jenerał 
K altenborn m etylko nie m yśli podawać się do 
dym isyi, ale pozostaje w najzupełniejszej harm o­
nii z wszystkim i kolegam i i z szefem sztabu je  
neralnego. Nie je s t ta k ie  rzeczą prawdopodobną — 
pisze Koln. Z tg  — żeby parlam ent już w jesieni 
miał się zajmować spraw ą nowego projektu w oj­
skowego. Przygotow ania do projektu zaledw ie są 
rozpoczęte , a  praktyczne próby nie ukończone 
bynajm niej. Nowe uregulowanie prezencyjnej siły 
pokojowej załatw ione będzie w parlam encie za 
pewne w ciągu roku 1893 albo z początkiem 1894.

K reuz Z tg  donosi z B ukaresztu, że w Gałaczu 
zarządzono środki przeciwko zamachom bnłgar 
skich emigrantów.

Paryż 29-go kwietnia. Znane oświadczenia 
Lonbeta spotykają się w prasie paryskiej z bar 
dzo ostrym sądem ; nawet niektóre przychylne 
rządowi dzienniki odzyw ają się w cierpkich sło­
wach. Siecle sądzi, że ta  metoda oficyalnych o- 
świadezeń, zastosowywana przez prezydenta mi 
nistrów, jest nadzwyczaj dziwną i że nadzieje 
Loubeta co do utrzym ania porządku należy przyj­
mować sceptycznie. P etit N a tional w ola: Biedny 
kraj, który w tak  ważnej i trudnej chwili ma 
u steru rządu tak  naiwnych lu d z i! Evenement ma 
nadzieję, że cały kraj oburzy się przeciwko nie 
udolności tycb, których przypadek do rządów po­
wołał. B onapartystow ska A utorite  stw ierdza, że 
Loubet widocznie stracił głowę. Journa l des De- 
bats mniema, że kraj doznałby wielkiej ulgi, gdy­
by znowu tak  jak  dawniej posiadał „wielkie mi- 
nisteryum porządku."

Zarządzenia wojskowe poczynione są  w tym 
roku na daleko w iększą skalę, niż w roku ze­
szłym. K aw alerya będzie postawiona dokoła pa­
łacu Elizejskiego, ministeryum spraw wewnętrz 
nycb, pałacu Bourbonów, senatu i t. d. Pałki 
z okolic Paryża powołane będą częścią do P a ry ­
ża, częścią będą stały  gotowe do wymarszu. Koszary 
zostały wczoraj zaprowiantowane. Już od niedzieli 
rano stoją konie okulbaczone, a  żołnierze w po 
gotowiu. Od czw artku wszystkie w ojska są skon- 
sygnowane. D la ochrony prokuratora Qacsnay 
de Beaurepaire wyznaczono czterech ajentów cy­
wilnych i sześciu sierżantów. Prezydent sądu, sę 
dziowie i przysięgli z procesu Ravachola, są ró­
wnież czujnie strzeżeni. Ravachol i Simon pozo 
staną w „Conciergerie" aż do pierwszego maja. 
W ięzienia i pałac sprawiedliwości otacza liczna 
straż. Eksplozya w restauracyi Vćry’ego wywoła 
na została bombą sebastinową. Ranni m ają się 
nieco lepiej.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej roz 

poczęła się w pierwszem czytaniu dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem o b e z p o ś r e d n i c h  p o ­
d a t k a c h  o s o b i s t y c h .  D yskusya dotąd nie bu­
dziła wielkiego zainteresow ania ze strony Izby, 
tylko dep. Herold polityczną częścią swego prze 
mówienia zdołał wzbudzić żywszą uwagę, zwła 
szcza, gdy z całą gwałtownością w ystąpił przeciw 
rządowi. Spraw ę reform podatkowych połączył 
mówca z ugodą czeską i złożył przy tej sposo­
bności bardzo charakterystyczne oświadczenie, iż 
Młodoczesi, ja k  długo ich polityczne żądania nie 
będą spełnione, z całą siłą  sprzeciwiać się będą 
wszelkiej reformie.

Do głosu zapisani byli (contra) posłowie: Sla­
vi k,  H erold, K aizl; (pro) posłowie: Gessmann, 
Schlesinger, G ross, Tauscne, P a tta i, Sieinwender, 
A b r a h a m o w i c z  Dawid, Sylva-Taroueca, Schorn 
i Monger. Depesza wczorajsza streściła przemó 
wienia S lav ika, Gessm anna i Herolda.

Po nich zabrał głos dep. S c h l e s i n g e r ,  który 
zaznacza, iż ref>rma wyjdzie na korzyść tylko 
nielicznych kół obyw atelskich, a między innymi 
wielkich kapitalistów. Mówca zaleca, aby państwo 
wzięło w rękę organizacyę robotników i rozwija 
następnie plan swój, w edług którego państwo 
miałoby dług państw a amortyzować w 66 latach.

Dep. G r o s s  podnosi, iż ludność nie może z re­
formą podatkow ą tak  dłago czekać, aż dług pań­
stwa będzie umorzony. Mówca zgadza się z za­
sadami projektu reformy, gdyż są  one owiane du 
them  liberalnym  i wnosi w końcu przekazanie 
przedłożenia komisyi z 36 członków, wybrać się 
m ających z Izby.

l)ep. T  a u s c h e klasyfikuje opodatkowanych na 
tak ich , którzy za dużo p łacą , na tak ich , którzy 
za mało płacą i na tak ich , którzy nic nie płacą. 
Do pierwszej kategoryi należą ci, co płacą poda­
tk i z gruntów i domów, do drugiej publiczne 
przedsiębiorstw a i kapitaliści, do ostatniej ci ren- 
tierzy, którzy fasyonują dochód w wysokości złr. 
600. —  Mówca rozwodzi się nad wpływem re­
formy podatkowej na rolnictwo i przem awia za 
moralnością podatkową.

D alsze rozprawy przerwano.
Dep. K l a i c z  i tow interpelują rząd w spraw ie 

usunięcia z posady Spincicza.
Dep. V a s z a t y  i tow. w noszą, aby Izba we­

zw ała rząd  do zniesienia rozporządzenia ministe-

ryalnego z 3 lutego 1890 r., jako sprzeciw iające­
go się ustawom, oraz szkodliwego dla praw i in­
teresów królestw a czeskiego i całej Monarchii.

N astępne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
d. 3 m aja.

K R O M I K A
K r a k ó w  30 kwietnia.

— Nabożeństw o. Jutro w niedzielę, jako w jedno 
ze świąt Towarzystwa św. Wincentego ń Paulo, od­
prawioną zostanie dla tegoż Towarzystwa uroczysta 
Suma w kościele 0 0 .  Misyonarzy na Kleparzu o go­
dzinie 10 rano.

—  A rcyks iążę  Leopold S a lv a to r  z małżonką 
Blanką przejechał wczoraj wieczór przez Kraków do 
Lwowa. Na dworcu powitali Arcyksięcia: p. delegat 
Laskowski i p. dyrektor Dr Korotkiewicz.

—  Z ap isk i  osobiste. Komendant korpusu jenerał 
kawaleryi Krieghammer dziś rano powrócił z Wiednia.

—■ W ydział lekarsk i  Uniw. Jagieł, na posiedzeniu 
swem, odbytem dnia 26 kwietnia, otrzymawszy pole­
cenie od ministerstwa oświaty o urządzenie zastęp 
stwa w półroczu letniem za prof. Adamkiewicza, który, 
jak  już donieśliśmy, podał prośbę o przeniesienie 
w stały stan spoczynku, uchwalił jednogłośnie zapro­
sić prof. Gluzińskiego, aby objął wykłady patologii 
ogólnej i doświadczalnej w półroczu tem. Na temże 
posiedzeniu Wydział zamianował Dra Jana Raezyń 
skiego asystentem przy klinice chorób dzieci na 2 
la ta ; wreszcie, wskutek podania Dra Wincentego Łep 
kowskiego, b. asystenta przy klinice chirurgicznej, 
obecnie bawiącego w Berlinie, o nadanie mu veniae 
legendi z dentystyki, wyznaczył dwóch referentów 
do rozpatrzenia rozprawy habilitacyjnej przez niego 
przedłożonej.

— S e k c y a  szk o ln a  Rady miejskiej odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem zastanawiała się nad zapro­
wadzeniem j e d n o r a z o w e j  n a u k i  w tutejszyeb 
szkołach ludowych. Wobec tego, iż Rada szkolna pra­
cuje nad uproszczeniem obecnie obowiązującego planu 
szkolnego, sekcya uznała za przedwczesne powzięcie 
stanowczej uchwały i przekazała sprawę Radzie szkol­
nej okręgowej do wydania opinii. Dalej obradowała 
sekcya nad projektem tutejszego Towarzystwa upięk­
szenia miasta Krakowa i okolicy, proponującym u t w o 
r ż e n i e  M u z e u m  m i e j s k i e g o ,  w któremby prze­
chowywane były pamiątki, odnoszące się do dziejów 
Krakowa. Uchwaliła sekcya zapytać się Towarzystwa
0 szczegółowy program Muzeum i czy jakie przed­
mioty do jego założenia są już zgromadzone? Z po­
rządku przyszła pod obrady sprawa z a p r o w a d z e ­
n i a  p r a k t y c z n e g o  k u r s u  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o  przy szkole św. Scholastyki. Sekcya 
na podstawie opinii dyrekcyi tej szkoły uchwaliła 
przedstawić Radzie wnioski, iż na razie należy z za­
łożeniem takiego kursu się wstrzymać i 2 aczekać na 
rezultaty, jakie założona już we Lwowie podobna 
szkoła przyniesie. Wreszcie uchwaliła sekcya przed­
stawić Radzie miejskiej wniosek o udzielenie 100 złr. 
dla „Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego."

— Z ak ła d  ŚW. Jadwigi w Krakowie odbył swą 
walną sesyę d. 28 b. m. u dyrektora zakładu X. ka­
nonika Spisa. Przewodniczyła prezesowa zakładu, hra­
bina Andrzejowa Potocka, a udział w tej sesyi wzięły 
panie tak do komitetu zakładu należące, jak  i liczne 
grono pań innych, zakład ten wspierających. X. Spis 
odczytał wyczerpujące sprawozdanie z czynności za­
kładu od dnia jego otwarcia, tj. od 1 lipca 1890 
do końca 1891 roku. Sprawozdanie to, które najlep 
szym jest obrazem bardzo błogiej czynności zakładu, 
opiekującego się sierotami z pracy rąk żyjącemi, a 
nader mało zarabiającem5, będzie wkrótce ogłoszone 
drukiem i rozesłane wszystkim członkom zakładu, oraz
1 innym osobom, wspierającym cele tego zakładu.

Po odczytaniu sprawozdania odpowiednie wska­
zówki i wyjaśnienia udzielały zgromadzonym paniom 
tak sama prezesowa hr. Andrzejowa Potocka, jak i 
sekretarka ks. Marcelina Czartoryska i wieeprezeso- 
wa hr. Klementyna Szembekowa. Najlepszy skutek 
zgromadzenia tego okazał się w tem, iż kilka z obe­
cnych pań oświadczyło, iż przystępują do grona 
członków Zakładu i będą chętnie wspierać jego cele 
tak wzniosłe i tak czasowi naszemu najodpowiedniej 
sze. Jako członków dnia tego nowoprzybyłych Za 
kładowi św. Jadwigi, podajemy przedewszystkiem 
hrabinę Romanowa Michałowską, p. delegatową La­
skowską i p. profesorową Smolkową.

—  P rz e d s ta w ie n ie  t e a t ra ln e  n a  dom akadem ick i.
Dzięki ofiarności dyrekcyi teatru krakowskiego odbę­
dzie się we wtorek dnia 3 -go maja przedstawienie, 
z którego połowę czystego dochodu przeznaczył p. 
Glikson na dom akademicki. Wykonane będą Śluby  
Panieńskie  Fredry, a zakończy przedstawienie żywy 
obraz układu p. Tadeusza Błotnickiego, przedstawia 
jący: „Przysięgę króla Stanisława Augusta na Kon 
stytucyę." Orkiestra 13 pułku wykona prócz innych 
utworów ze współdziałem p. Hocka: Żeleńskiego
„Wit Stwosz." Nie wątpimy, że publiczność wypełni 
po brzegi teatr, nietylko ze względu na atrakcyjny 
program, ale także ze względu na szlachetny cel, na 
jaki dochód z przedstawienia jest przeznaczony.

—  P. B e rn ha rd t  wystąpi w póniedziałek dnia 2 
maja z koncertem w sali hotelu Saskiego. Współ­
udział w tym koncercie przyjęła panna Krzykowska, 
pianistka z Warszawy. Ceny biletów są tak niskie, 
bo po 1 złr. za miejsce siedzące, a program kon­
certu tak zajmujący, iż ze względu na treść i na na 
zwiska artystów występujących, można rokować kon­
certowi jak  najlepsze powodzenie.

—  Ś lub . W kaplicy Matki Boskiej Różańcowej 
przy kościele 0 0 . Dominikanów odbył się dzisiaj 
ślub panny Felicyi Grochowskiej z p. Wincentym Pin- 
kalskim, tutejssym przemysłowcem.

—  P laka ty  rozlepione po rogach ulic zapraszają 
robotników jutro na zgromadzenie w ujeżdżalni miej­
skiej pod Kapucynami. Porządek dzienny zgromadze­
nia jest następujący: 1) zagajenie, 2) wybór 2 prze­
wodniczących, 3) ośmiogodzinny dzień pracy, 4) po­
wszechne głosowanie, 5) wolność prasy i stowarzy­
szeń, 6) wnioski i interpelacye. Plakaty wzywają ro­
botników, aby się stawili na zgromadzeniu z odzna­
kami przy boku. Pod plakatem podpisani są człon 
kowie komitetu, zwołującego zgromadzenie. Po po 
łudniu ma się odbyć wycieczka robotników do lasu 
Bielańskiego.

—  „Sokó ł  W Podgórzu."  W dniu 4 maja b. r. 
odbędzie się na dochód tegoż „Sokoła" amatorski 
koncert wokalno-muzykalny z współudziałem p. Jana 
Ostrowskiego, tudzież chóru „Sokoła" krakowskiego. 
Z nader energicznych zabiegów komitetu urządzają­
cego wnioskować na pewne można, że koncert ten, 
mający tak piękny cel, odpowie wszelkim wymogom 
i liczną publiczność zgromadzi.

—  Komitet w y daw nic tw a  dz ie łek  ludowych we 
Lwowie wydał za miesiące marzec i kwiecień ksią­
żeczkę p. t . : „Dwaj bracia — powiastka ze zdarzeń 
prawdziwych," napisał Julian Nowakowski. Jest to

108 z rzędu książeczka w zbiorze tyle pożytecznych 
wydawnictw komitetu, a wyszła z pod pióra nowego 
redaktora Towarzystwa, który obowiązki te podjął p0 
ś. p. Kazimierzu Okazie i prof. Szczęsnym Parasie- 
wiczu; ci pierwsi redaktorowie położyli cenne zasługi 
około wydawnictwa i przysporzyli mu szerokie koło 
czytelników u obu narodowości kraju, komitet bo­
wiem wydaje tak polskie, jak ruskie książeczki. Praca 
p. prof. Juliana Nowakowskiego, której tytuł ńa wstę­
pie wymieniliśmy, ̂ opowiada ludowi na przykładzie 
na jakie cierpienia i prześladowanie w sąsiedniem 
pólnocnem państwie narażeni są ci, co pragną pozo­
stać w wierze swych ojców, w wierze katolickiej i 
nie chcą odstąpić od swej narodowości polskiej, czy 
ruskiej. Takiego rodzaju opowiadanie dla ludu na­
szego ma doniosłe znaczenie wobec szerzonych ten­
dencyjnie fałszów przez wydawnictwa moskalofilskie. 
Oprócz tej przewodniej treści, jest w książeczce wiele 
dobrych nauk rozsianych, szczególniej zachęcających 
do zgody między obu narodowościami kraj zamieszku- 
jącemi, do zgody między chatą a dworem, do korzy­
stania z nauki, która włościaninowi jest tak bardzo 
potrzebna. Praca ta stanowi niejako dalszy program 
wydawnictw komitetu, program nieodstępujący w ni- 
czem od tego, jakiego się trzymano przez szereg lat od 
założenia wydawnictwa. Pracą tą wreszcie dowiódł prof. 
Nowakowski, że na polu piśmiennictwa ludowego 
z pożytkiem pracować może i stanął w rzędzie tej 
szczupłej u nas garstki pisarzy ludowych, w zdrowym 
piszących duchu. Dlatego zalecić można tak pracę tu 
wymienioną, jak  wszystkie wydawnictwa komitetu.

—  „C zerw ony Krzyż." Walne zgromadzenie człon­
ków krajowego Stowarzyszenia mężczyzn i dam „Czer­
wonego Krzyża" odbyło się wczoraj w południe we 
Lwowie w wielkiej sali ratuszowej. Wśród licznego 
zebrania, któremu przewodniczył p. Namiestnik hr. 
Badeni, było wiele pań, a w ich gronie także pani 
Namiestnikowa. Z odczytanego przez Dra Meruno- 
wicza sprawozdania okazuje się, iż Stowarzyszenie 
„Czerwonego Krzyża" w Galicyi liczyło w roku ubie­
głym w sekcyi mężczyzn 53 członków wieczystych, 
831 zwyczajnych i 49 wspierających. W sekcyi ko­
biet Stowarzyszenie liczyło 11 członków wieczystych, 
303 członków zwyczajnych i 3 wspierających. Liczbę 
członków wieczystych powiększyła hrabina Marya 
Badeniowa.

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości, również jak  szczegółowe sprawozdanie 
z zamknięcia rachunków, które wykazuje, że cały ka­
pitał Stowarzyszenia mężczyzn i dam „Czerwonego 
Krzyża" dla Galicyi składa się z kwoty 74.540 złr. 
85 ‘/a ct. Wartość inwentarza ogólna wynosi z koń­
cem 1891 r. 15.559 złr. 71 ct., tak, iż majątek Sto­
warzyszenia z końcem 1891 r. przedstawiał wartość 
90.100 złr. 56 ct.

Z kolei zatwierdziło zgromadzenie nowy regulamin 
dla biur powiatowych, których czynność okazała się 
bardzo pożyteczną dla rozwoju Stowarzyszenia, a 
w końcu wybrano na wiec ogólny Stowarzyszeń pa- 
tryotycznej pomocy „Czerwonego Krzyża," który od­
będzie się w Wiedniu dnia 28 maja, jako delegatów 
pp.: Dra Riegera i Dra Józefa Merunowicza, jako 
zastępcę Zaś Dra Pawlikowskiego; z grońa dam zaś 
panie: Zofię Biesiadecką, Leontynę Wernerową, a 
ewentualnie panią Namiestnikową Maryę hr. Bade­
niowa, która prawdopodobnie z końcem maja bawić 
będzie w Wiedniu i dlatego mandat na wiec przyjęła.

—  M ianowania  i p rzen ies ien ia .  P. Namiestnik za 
mianował koncepistę Namiestnictwa, Zdzisława Stra- 
diota w Kolbuszowej, komisarzem powiatowym, oraz 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa, Dra Kazi­
mierza Drohojowskiego, koncepistą Namiestnictwa, 
przeznaczając go do służby przy starostwie w No­
wym Sączu.

P. Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
Adama Thiirmana z Pilzna do Bóbrki i Alberta Ró­
żańskiego z Nowego Sącza do P ilzna; dalej przeniósł 
inżynierów: Klemensa Lewickiego z Sanoka do Bia­
łej, Henryka Stoya z Sanoka do Brzeżan, Władysława 
Adamczyka z Białej do Sanoka, Stanisława Łoziń­
skiego z Nowego Sącza do Krakowa, oraz adjunkta 
budownictwa, Stanisława Borelowskiego, z Krakowa 
do Nowego Sącza.

—  P rezen tę  na opróżnione łac. probostwo regiae 
collationis w Żółkwi nadał p. Minister wyznań i 
oświecenia X. Karolowi Banchowi, dotychczasowemu 
proboszczowi w Rawie ruskiej.

—  Z atw ierd zen ie  wyboru. Najj. Pan zatwierdził 
wybór Dra Michała B urzyńskiego, wiceprezydenta 
krajowej Rady szkolnej, na członka Akademii umie­
jętności w Pradze.

—  Z m a ryn a rk i  wojskowej. Najj. Pan zamiano­
wał kapitana fregaty marynarki wojskowej, A r t u r a  
M i i l d n e r a ,  kapitanem okrętu liniowego.

— A w ans majowy. Jeńerał porucznikami miano­
wani jenerał majorowie Baceareich, bar. Ripp, Lu­
dwik Gaupp, Gustaw Wimmer i Maurycy Schmidt; 
dalej jenerał-majorami mianowanych 17 pułkowni­
ków ; pułkownikami 5 podpułkowników. W sztabie 
jeneralnym: pułkownikami 20 podpułkowników pie­
choty i strzelców, 4 jazdy, dwóch inżynieryi, jeden 
pułku kolejowego, dwóch ze stanu arm ii; podpułko­
wnikami: 8 majorów sztabu generalnego, 30 piechoty 
i strzelców, 6 jazdy, 8 artyleryi, 3 inżynieryi, dwóch 
pułku kolejowego, 8 furgonów, stadnin i ze stanu 
arm ii; majorami: 3 rotmistrzów gw ardyi, 5 kapita­
nów sztabu jeneralnego, 36 piechoty i strzelców, 8 
jazdy, 19 artyleryi, 2 furgonów, 1 stadnin, 8 ze stanu 
armii. W marynarce wojennej kontradmirałami mia­
nowani kapitanowie okrętów liniowych: Almstein, 
Seeman-Treuwart i Cassini; dalej kapitanami okrętów 
liniowych czterej kapitanowie fregat, kapitanami fre­
gat trzej kapitanowie korwet; wreszcie kapitanami 
korwet czterej porucznicy okrętów liniowych.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Wola wysocka, w powiecie żółkiewskim, 
na dokończenie budowy szkoły zapomogi w kwocie 
100 złr.

—  Ojciec Kneipp jest w tej chwili bohaterem Wie­
dnia. W wielkiej sali M usikvereinu, napełnionej do­
borową publicznością, miał on odczyt o swojej me­
todzie leczenia. Wrażenie tej wymowy, tak prostej, 
przekonywującej, serdecznej i ciepłej, było wielkie 
i głębokie. Prelegent zwrócił się najpierw przeciw 
dzisiejszemu zabójczemu sposobowi życia. Woda po­
winna stać się ratunkiem dla społeczeństwa, ona to 
musi wytworzyć silną i zdrową generacyę; już ną 
drugi dzień po urodzeniu należy kąpać dziecko w JiL 
mnej wodzie, ciepłych kąpieli trzeba unikać; poży­
wienie powinno się składać przeważnie z chleba ży­
tniego, kartofli i mięsa, ale tylko raz dziennie; tak 
niech żyją także dorośli. Kąpiele zimne trwać powinny 
jedynie dwie sekundy, a im woda zimniejsza, tem 
lepsza, ciała nie należy obcierać; przeciw rozdrażnie­
niu nerwowemu najlepszym środkiem jest chodzenie 
boso, w mieście, w pokoju, na wsi i po zielonej wil­
gotnej trawie. Następnie mówił o różnych ziołach. 
Wieczorem przyjaciele i wielbiciele czcigodnego O. 
Knaippa, wyprawili mu bankiet.

—  R e p e r tu a r  te a t ra ln y  międzynarodowej wystawy 
! muzyczno - teatralnej w W iedniu, został już ułożony
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w głównych zarysach. —  W ystępy grupy paryskiej 
Comódie franęaise“ są naznaczone na czas od 24 

do 31 maja, trupy czeskiej z Pragi na czas od Igo  
tło 8 czerwca, wreszcie polskie przedstawienia odbę­
dą się od 1 do 4 września. Oprócz tego w czasie 
0d 7 maja do 9 października mają się odbywać wy­
stępy różnych innych najznakomitszych europejskich 
Towarzystw teatralnych.

—  Z P o zn a n ia  donoszą, że stan zdrowia X. pra­
łata Ponińskiego jest zupełnie pomyślny. Dostojny 
pacyent ma się zupełnie dobrze. Rany prawidłowo 
się goją i nie utrąci on władzy w ręku, ani swobo­
dnych jej ruchów.

—  N apady W K rólestw ie , w  Maryampolu banda
zamaskowanych łotrów napadła na dom kupca Braun 
steina i pod groźbą rewolwerów zmusiła go do wy­
dania gotówki i klejnotów na sumę 5.000 rsr. Na 
ślad złoczyńców jeszcze nie natrafiono. — W Piotrko­
wie jacyś rabusie poczęli w nocy wyłamywać okno 
w domu p. Gustawa Kuila. Na chwilę tę nadszedł 
p. Franciszek Raczyński, którego łotrzy, uciekając, 
zranili ciężko w szyję strzałem z rewolweru. — W po­
wiecie władysławowskim trzech jakichś łotrów na­
padło na dom włościanina ze wsi Aleksandrówki, 
Jędrzeja Maćkiewicza, i zabiwszy g o , splądrowali 
chatę. Podejrzani sąsiedzi o udział w rabunku are­
sztowani. — W Rycerzowie pow. kutnowskiego na­
padnięto na leśniczówkę. Napastnicy zranili z rewol­
weru leśnika i zrabowali kufry.

—  E m igracya żyd ow sk ą . Z Petersburga donoszą, 
że zawiązana w Londynie „Żydowska asocyacya kolo- 
nizacyjna" zamierza wysiedlić z Rosyi w ciągu 25 
lat, rozpoczynając od r. b., 3,250.000 żydów. Podobno 
kolonizacyjny projekt barona Hirscha ma być nieba­
wem roztrząsany w sferach rządzących rosyjskich. 
Kapitał zakładowy „Londyńskiej asocyacyi“ ma wy­
nosić 50,000.000 fr., które zebrane zostaną ze sprze­
daży 20.000 akcyj, z których 19.990 należy do bar. 
Hirscha, a reszta do innych bankierów żydowskich.

—  K radzież dyam entów . Holenderscy handlarze 
dyamentów napadnięci zostali w wagonie kolei na 
linii Amsterdam-Paryż i obrabowani.

—  E dw ard Lalo, znany i bardzo ceniony kom­
pozytor francuski, zmarł przed kilkoma dniami nagle 
w Paryżu na atak sercowy. Zmarły liczył 60 lat 
i należał do najpopularniejszych muzyków nowszego 
kierunku. Jego utwory symfoniczne i fortepianowe 
grywano bardzo często w słynnych koncertach Co 
lonne. Jego opera komiczna „Le roi d’Y s“ używała 
wielkiego powodzenia.

—  N ekrologia . Karol B o g d a s z e w s k i ,  b. ple­
nipotent ordynacyi hr. Zamoyskich, długoletni wy­
gnaniec sybirski za sprawę Konarskiego, umarł w War­
szawie dnia 27 b. m.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W niedzielę 1 maja: Uriel Akosta, tragedya w 5 

aktach Gutzkowa. Pierwszy występ p. Ruszkowskiego.
We wtorek 3 maja na dochód domu akademi­

ckiego: Śluby Panieńskie, komedya w 5 aktach Al. 
hr. Fredry, ojca. Zakończy o b r a z  z ż y w y c h  osób,  
u k ł a d u  T a d e u s z a  B ł o t n i c k i e g o .

We czwartek 5 maja występ panny Klementyny 
W o l a ń s k i e j :  Rozwiedźmy się, komedya w 3 ak­
tach Wiktoryna Sardou.

—  Dnia 29 kwietnia pochmurno, wieczorem obfity 
deszcz; termometr od -j-9'2 doszedł do +  2 1 3  C 
Barometr opada; o godzinie 7-mej rano dnia 30 kwie­
tnia stan jego był 739 6 mm., termometru + 1 0  0 C 
Wiatr wschodni.

W niedzielę dnia 1 maja: św. Filipa i Jakóba op.; 
w poniedziałek dnia 2: św. Zygmunta i Atanazego.

Ruch artystyczny i umysłowy.
„W iadom ości o rękop isach  praw no h istoryczn ych  

biblioteki c e s .  w  P etersburgu ."  Pod tym tytułem 
ogłosił niedawno nader cenny przyczynek, młody, a 
już w nauce znany autor Dr Alfred B l u m e n s t o k  
w tomie VI akademickiego wydawnictwa, Archiwum 
komisyi historycznej. Biblioteką tą dotychczas zaj­
mowała się nauka europejska. Pisali o niej, o ile 
wiadomo, X. Moszyński, Dudik, Gillert i Bruckner; 
wiadomości przez nich podane albo odnoszą się do 
jednego jakiegoś działu czy przedmiotu, albo są 
sprawozdaniami ogólnikowemi. Do tego, abyśmy mieli 
dokładne pojęcie o zawartości biblioteki, jeszcze bar­
dzo daleko. A przecież zbiór to dla nas jeden z naj­
ważniejszych, skoro dostały się do niego skarby bi­
bliograficzne tak umiejętnie gromadzone przez Zału­
skich, Janockich, Mitzlerów, a gromadzone w czasach, 
kiedy kraj nasz posiadał niezliczone biblioteki pry 
watne, szkolne i klasztorne. W czasach późniejszych 
biblioteka cesarska niejednokrotnie powiększoną zo­
stała drukami i rękopisami, skonfiskowanemi i wynie- 
sionemi przed rząd rosyjski z zamykanych instytucyi 
świeckich i kościelnych. Wprawdzie przy tern wywo­
żeniu niejedno skradzionem zostało, wprawdzie biblio 
teką cesarską zawiadywali początkowo podobno ucze 
ni tego rodzaju, że najcenniejsze rękopisy obci 
nali, gdy im się nie mieściły do półek, dla nich 
przeznaczonych. Pomimo tego wszystkiego zbiór ten 
mieści jeszcze rzeczy dla znajomości piśmiennictwa 
i nauk w Polsce, wogóle dla historyi kultury polskiej 
wprost nieoszacowane, unikaty, książki uważane za 
zaginione, rękopisy zupełnie dotąd nieznane. Można 
powiedzieć, że razem z biblioteką Czartoryskich, bi

blioteka petersburska stanowi jedyny prawie pomost 
pomiędzy literaturą naukową dawnej Polski, a Polski 
porozbiorowej. Dlatego też każda nowa o niej wiado­
mość tak jest dla nauki naszej pożądaną i dlatego 
witamy z wdzięcznością pracę p. Blumenstoka. — 
Bawiąc czas dłuższy w Petersburgu, pracował on głó 
wnie w jednym kierunku, zajął się materyałami do 
historyi prawa. Ztąd rozdział pierwszy, mianowicie o 
historyi prawa w Polsce, opracowany jest najszcze­
gółowej i najbardziej wyczerpuje przedmiot. Do niego 
dodano krótki rozdział o literaturze historyi prawa 
w ogólności; wreszcie w trzecim rozdziale mowa o 
materyałach historycznych, a w czwartym o zabyt­
kach językowych. O ile dwa pierwsze rozdziały zaj­
mą specyalistę w historyi prawa, o tyle trzy dalsze 
niewątpliwie największe mają znaczenie dla szerszego 
koła ludzi zajmujących się dziejami, literaturą i kul­
turą narodu naszego. Sam autor przyznaje, że pod 
tym względem nie mógł być dokładnym, a jednak 
przejrzenie jego wskazówek pod tym względem odkry­
wa nowe zupełnie obszary badania. O zoryentowanie 
się w tym materyale nie było rzeczą łatwą. Przy 
niedostatecznej i nienaukowej systematyczności ukła­
du zbioru, przy braku katalogów umiejętnych i braku 
jakichkolwiek autentycznych wiadomości o historyi 
zbioru samego, praca badacza dzisiejszego jest pracą 
eksploratora „najczarniejszego kontynentu," który nie- 
tylko żadnego nigdzie nie spotyka drogowskazu, ale 
przez lasy dziewicze sam sobie musi drogę torować. 
A jak bagna i rzeki podróżnikowi afrykańskiemu, 
tak jemu co chwila tamująco wchodzi w drogę dzi­
wny regulamin, zakazujący np. w jednym dniu brać 
do ręki więcej, niż 4 rękopisy. Praca to wszakże nie 
bezowocna i ponętna. Niesłychanych jeszcze z bliż­
szego zbadania tego zbioru możemy oczekiwać ko­
rzyści i odkryć. Sam dział rękopisów pochodzenia 
polskiego obejmuje około 12.000 numerów! Dodajemy, 
że p. Blumenstok nie ograniczył się na sprawozdaniu, 
ale dał rodzaj formalnego katalogu rezonowanego i 
według przedmiotów podzielonego, z wszelkim apara­
tem naukowym. Za tą wskazówką można wiedzieć 
czego szukać i co znaleść w manuskryptach, które 
on miał w ręku. Do tego pomogła mu nietylko zna­
jomość głównego przedmiotu badań, ale wykształcę 
nie wszechstronne. Oby i inne działy zbioru rękopi­
sów biblioteki petersburskiej doczekały się podobne 
go przewodnika. —  W nawiasie jedna uwaga: w koń­
cowym spisie erratów nie poprawiono przekręconych 
nazwisk biskupów krakowskich: „Traby" i „Nauke- 
ra,“ dalej Iwona Panormii itd.

Ć w iczen ia  p rzy g o to w aw cze  na fortep ian, zebrał
Jan D r o z d o w s k i ,  nauczyciel Konserwatoryum 
w Krakowie. Wydane nakładem księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego w Krakowie. Zeszyty dwa. Nie brak 
ćwiczeń palcowych wszelkiego rodzaju, od początko­
wych Herza, Schmitta, Różyckiego, Rutkowskiego itd. 
aż do Thausiga. A jednak każdy uczący w nieje­
dnym punkcie czuje braki, a postępująca technika 
fortepianowa wraz z postępującą pedagogią co lat 
parę wywołuje nowe wydawnictwa. Jednem z nich 
są dwa zeszyty ćwiczeń wydanych świeżo przez ru­
chliwą firmę krakowską. Dobrym dla nich paszpor­
tem urzędowe polecenie i przyjęcie za swoje przez 
szkołę Towarzystwa muz. krak. Dalszą rekomenda 
cyą niewielka objętość dziełka i przystępna cena.

Autor starał się zebrać w rozmiarach o ile można 
jak najściślejszych i ustopniować systematycznie wszy­
stko, co początkującemu uczniowi potrzebnem jest do 
uzyskania dobrych podstaw techniki palcowej. Zwraca 
przytem uwagę na naturalny układ ręki. Sądzimy, 
że ćwiczenia p. Drozdowskiego mogą oddać niemałe 
usługi w nauce gry fortepianowej i nietylko szkolnej, 
ale i domowej, i mają warunki, aby zastąpić wiele 
wydawnictw zagranicznych dotychczas używanych.

mach i środkach, ale głównie w poezyi i w ge­
nialnych pomysłach arcymistrzów; dlatego też ich 
dzieła tętnią nieśmiertelnem życiem i przemawiają 
jotężnem słowem do potomności.

Na granicach najbliższej epoki stoi Gluck, idący 
odmienną drogą, twórca opery, na nowych podsta 
wach opartej.

Zjawia się genialna plejada: Haydn, Mozart, 
Beethoven. Wszyscy trzej pokrewni sobie, potężni, 
niezrównani na wszystkich polach twórczości, ale 
różni co do zasadniczych cech. Pierwszy stworzył 
świat muzyki instrumentalnej, drugi posunął operę 
do nadzwyczajnych wyżyn, trzeci ujął w potężne 
ramiona wszystkie zdobycze ludzkości i tchnął 
w nie własne nowe życie.

Od nich do Chopina niby skok Failosa i mimo- 
woli zapytałby słuchacz, a gdzież Schubert, Men­
delsohn, Schumann, gdzież Francuzi i wielu, wielu 
innych? A jednak prelegent ma znpełną słuszność.

Tuż na wstępie odczyta powiedział, że nie chce 
prowadzić słuchaczy po pagórkach, a nawet po 
majestatycznie wznoszących się górach, ale popro­
wadzi po niebotycznych szczytach.

Chopin więc nawskróś nowy, o niezliczoną wiel­
kość mety od tamtych oddalony, na pozór nic 
wspólnego niemający, z przeszłości się zrodził, aby 
nieznanym dotąd wdziękiem przyoblec swoje ge­
nialne utwory. Nadzwyczajnych pragnień, a jednak 
w dziwnej harmonii ze środkami, Chopin jest zja­
wiskiem, w którem dopiero ludzkość zaczyna się 
rozpatrywać — zjawiskiem z naszej ziemi i z na­
szej krwi, więc miejmyż i w naszej muzyki przy­
szłość nadzieję.

Temi słowy zakończył prelegent swój piękny 
pod względem formy, a bogaty pod względem 
treści odczyt.

Publiczność, licznie w sali radnej zebrana, na­
grodziła naszego artystę przeciągłemi, szczeremi 
oklaskami. Franciszek Bylicki.

Odczyt Zygmunta Noskowskiego.

(Od Bacha do Chopina).
Odczyty o muzyce należą do rzadkości, nietylko 

n nas, ale zarówno i gdzieindziej. Pochodzi to 
ztąd, że ta nawskróś idealna sztuka niezmiernie 
jest trudną w przedstawieniu za pomocą słowa. Ży­
ciorys tego lub owego mistrza, to rzecz inna, ale 
jego utwory i te drobne cechy, których suma skła­
da się na całość obrazu, wymagają, aby prelegent 
z jednej strony umiał po prostu wypowiedzieć to, 
co pragnie, a następnie, aby znał dobrze publi­
czność, do której przemawia. Te rzadkie zalety 
myśli jasnych i znajomości granic, do których mo 
żliwem jest doprowadzanie słowa o muzyce, po 
siada w wysokim stopniu Noskowski. Jest to arty­
sta, który znakomitym jest kompozytorem i bardzo 
niepospolitym literatem. Obok tego posiada jeszcze 
Noskowski jednę bardzo rzadką a muzyków zaletę, 
to jest, że nie patrzy na twórczość innych ze sta­
nowiska istoty własnej twórczości, ale umie stwo­
rzyć pewną powszechną skalę. Ztąd też pochodzi, 
że poglądy Noskowskiego obejmują bardzo szeroki 
widnokręg. Tak jak w utworach swoich jest No 
skowski oryginalny, żywy i pełen rozmaitych 
pomysłów, tak w spostrzeżeniach jest niezmiernie 
bystry i umiejący o przedmiocie starym i omó 
wionym powiedzieć coś nowego.

Prelegent przebiegł w odczycie swoim Bacha, 
Handla, Glucka, Haydna, Mozarta, Beethovena i 
Chopina. W pierwszych dwóch uwydatnił osobną 
epokę polifonii, która wychowała, wykształciła 
muzykę i wyposażyła ją zadatkami całego jej przy­
szłego rozwoju. Zadatki te tkwią nietylko w for­

dników państwowych. Skutkiem tego powróci 
przedłożenie rządowe napowrót do Izby panów, a 
w razie, gdyby Izba panów trwała przy mniejszej 
sumie (500,000 złr.), wtedy ta mniejsza suma, sto­
sownie do § 13 ustawy zasadniczej, wstawioną 
zostanie do budżetu.

Vaterland wywodzi, że ostatnie kroki minister­
stwa w sprawie czeskiej, mianowicie utworzenie 
sądu powiatowego w Wekelsdorf i obietnica utwo­
rzenia nowych dwóch sądów obwodowych w Cze­
chach, są najzupełniej legalne.

Londyn 30 kwietnia. Do Timesa donoszą 
z Zofii: Rząd serbski będzie czynił na przyszłość, 
co może, aby utrzymać przyjazne stosunki z Buł- 
garyą i postanowił w tym cela chwycić się bar­
dziej stanowczych środków, aby Serbia dłużej nie 
służyła za asylum dla bułgarskich spiskowców i 
zbiegów. W Belgradzie poczyniono staranne za­
rządzenia, aby dać rękojmię bezpieczeństwa buł­
garskiemu dyplomatycznemu ajentowi.

Dział ekonomiczny.
Z T o w arzy stw a  ryback iego. Do 15 maja nie 

wolno łowić lipienia, głowacicy, świńki; od 16 
maja brzanki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj 
wyrozuba, czopa, sandacza i raka samicy. Raki 
samce wolno łowić i sprzedawać. Złowione ryby 
i raki muszą mieć miarę przepisaną, a sztuki, nie- 
mające tej miary, powinien rybak z zachowaniem 
ostrożności napowrót wpuścić do wody. W maju 
najlepszy czas do łapania na wędkę pstrąga, ró­
wnież dobrze idzie na wędkę łosoś i jaźwica.

Wydział Towarzystwa rybackiego odbył w kwie­
tniu posiedzenie. Na wstępie, prezes Towarzystwa 
Dr Ferdynand Wilkosz poświęcił gorące słowa 
nieodżałowanej pamięci zmarłego członka Pawła 
Popiela. Obecni uczcili pąmięć zmarłego przez po 
wstanie i zapisanie tego hołdu w protokole posie­
dzenia. Następnie, po zdaniu sprawy przez pre­
zesa z dotychczasowych czynności, powziął Wy 
dział następujące uchwały:

1) Odstąpić od zamiaru założenia stawków wy 
lęgowych w Krakowie dla braku fanduszów, na­
tomiast kupować w miarę możności corocznie od 
hodowców narybek karpia i takowy wpuszczać 
do Wisły i najbliższych dorzeczy.

2) Rozpocząć starania o założenie szkoły ry­
backiej, ewentualnie zakładu hodowli ryb współ 
nym kosztem państwa, kraju, towarzystw gospo­
darczych i towarzystwa rybackiego.

3) Urządzić w miesiącu maju, w czasie walnego 
zgromadzenia Towarzystwa rolniczego, bezpłatny 
odczyt o hodowli ryb. Odczyt ten będzie miał 
Dr Fiszer, asystent katedry zoologii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

4) Zaniechać tworzenia oddziałów Towarzystwa, 
jako instytucyi niepraktycznej i niepożytecznej, 
natomiast mianować w całym kraju delegatów, 
tudzież członków korespondentów. Zarazem za 
mianowano delegatem i członkiem korespondentem: 
p. Jana Warchoła, profesora gimnazyalnego w Brze- 
żanacb, a członkiem korespondentem p. Dra Karola 
Czecha, konsula francuskiego w Zagrzebiu.

P. Michał Naimski, znany z ofiarności swej, 
ofiarował Towarzystwu bezpłatnie pewną ilość na­
rybku karpia na jesień tego roku, a zarząd cen­
tralny dóbr hrabstwa Tarnowskiego przyrzekł taką 
samą ofiarę na wiosnę przyszłego roku.

Sejm krajowy uchwalił dla Towarzystwa, tytu 
łem subwencyi na rok bieżący, kwotę 250 złr., 
zaś ministerstwo rolnictwa 300 złr., ta ostatnia 
kwota jednak ma być wypłaconą dopiero z koń 
cem bieżącego lub z początkiem przyszłego roku.

Telegramy własne „Czasu“.
S t a n i s ł a w ó w  30 kwietnia. Przy odbytym 

wczoraj wyborze posła do Rady państwa otrzy­
mał w Stanisławowie radca sądowy Hofmokl 512 
głosów, prof. Józef Milewski 383 głosy; w Ty- 
śmienicy otrzymał Hofmokl 322, a Milewski 121 
głosów. Posłem wybrany został p. Michał H o f ­
m o k l .

W ie d e ń  30 kwietnia. Zdaje się rzeczą pewną, 
iż Izba deputowanych postanowi utrzymać swoją 
uchwałę względem wysokości sumy (milion złr.), 
przeznaczonej na dodatek drożyzniany dla urzę­

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 30 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza zatwierdzone przez Cesarza 
organiczne postanowienia co do duszpasterstwa 
w wojsku.

Wiedeń 30 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza 
że namiestnik Tyrolu i Vorarlbergu, hr. Merveldt, 
otrzymał wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń 30 kwietnia. Landgraf heski z orsza 
kiem wyjechał do Budapesztu.

Wiedeń 30 kwietnia. Walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei lwowsko - czerniowieckiej 
przyjęło sprawozdanie, wyznaczające superdywi- 
dendę trzech guldenów na akcyę, a zatem ogól­
ną dywidendę trzynastu guldenów, albo 6 Va%> 

Wiedeń 30 kwietnia. Artystka wiedeńskiego 
Burgteatru, Gabillonowa, umarła dzisiaj w Me- 
ranie.

Praga 30 kwietnia. Zwołane na dziś przez 
Młodoczechów zgromadzenie ludowe, w górnym 
Krczu, zostało zabronione przez władze.

Buda-Peszt 30 kwietnia. Naczelny burmistrz 
wydał szczegółowe wskazówki co do poczynić się 
mających zarządzeń i zachowania się policyjnych 
organów w dniu 1 maja. Projektowane zgroma­
dzenie socyalno-demokratycznych robotników poza 
obrębem miasta nie zostało zakazane, jednak 
w celu powstrzymania zaburzeń porządku publi­
cznego i niedozwolonych pochodów cała policya 
w dniu jutrzejszym trzymana będzie w pogotowiu.

Buda-Peszt 30 kwietnia. Zakazano trzy 
dziestu jeden zgłoszonych na jutro zgromadzeń 
robotniczych. Przywódcy robotników wpływają na 
towarzyszy, aby dzień 1 maja miał przebieg spo­
kojny.

Berlin 30 kwietnia. Sejm przekazał komisyi 
budżetowej projekt etatu dodatkowego dla prezy­
denta ministrów. W ciągu dyskusyi naznaczył Eu- 
lenhurg, że jak najmniej uzasadnionem jest przy­
puszczenie, aby gabinet kiedykolwiek mógł porzu­
cić podstawę chrześcijańskiej szkoły ludowej. Mi 
nister w interesie wyjaśnienia poglądów wolałby, 
aby obrady nad projektem szkolnym były dalej 
prowadzone.

Berlin 30 kwietnia. Numer pisma Socialist, 
organu berlińskich niezależnych socyalistów, wy­
dany z okazyi jutrzejszego święta majowego, zo 
stał skonfiskowany.

Paryż 30 kwietnia. Depesze z Laon, Dijon 
i Vitry-le-Franęois donoszą, że wielu urzędników 
i przemysłowców otrzymało listy z pogróżkami i 
że na murach poprzybijano anarchistyczne plakaty.

Pięciu włoskich anarchistów wydalono z Nicei.
Marsylia 30 kwietnia. Aresztowano dwóch 

żołnierzy piechoty, podejrzanych rzekomo o poro 
zumiewanie się z anarchistami.

Dijon 30 kwietnia. Pod schodami miejscowe 
go ratusza znaleziono bombę z dwoma płonącemi 
lontami.

Londyn 30 kwietnia. Times uważa za objaw 
dodatni, że rząd austryacki podejmie mniejszą 
pożyczkę dla uregulowania waluty, niż pierwotnie 
zamierzano, i gratuluje z tego powodu Austryi ze 
względu na obecne trudności finansowe Rosyi, 
Włoch i Ameryki południowej.

Londyn 30 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Lahore: Civil and M ilitary Gazette zaznacza 
obiegającą w Peszawer pogłoskę, że wojsko emira 
Afganistanu poniosło klęski w trzech miejscowo 
ściach pomiędzy Herat a Bamian. Wskutek nadu­
żyć i gwałtów żołnierzy przyszło do starcia z lu­
dnością. Zapewniają, że komendant wojsk jest 
ciężko ranny i że wojsko straciło wiele karabinów, 
Z Heratu, Kandaharu i Kabulu odeszły posiłki.

Lizbona 30 kwietnia. Ze względu na obawę 
przed anarchistami policya otrzymała polecenie 
strzeżenia francuskiego poselstwa i konsulatu.

Barcelona 30 kwietnia. Aresztowano tu wczo 
raj 16 anarchistów.

Rzym 30 kwietnia. Przeszłej nocy i w ciągu 
dnia wczorajszego aresztowano znów 12 anarchi 
stów. Ogółem aresztowano dotychczas 80 osób. 
Skonfiskowano socyalistyczne manifesty, podżega­
jące do ogólnego strejku, kilka rewolucyjnych 
broszur i wszystkie numery dziennika p. t. Pierw­
szy maja.

Petersburg- 30 kwietnia. Krążą pogłoski, że 
Kóchanow, jenerał - gubernator Wilna, Kowna i

Grodna, ma niebawem opuścić to stanowisko i 
być powołanym do Rady państwa.

Zofia 30 kwietnia. Śledztwo w sprawie pro­
jektowanego zamachu dynamitowego w Ruszczu- 
ku, który opierał się na bardzo rozgałęzionej agi- 
tacyi, trwa w dalszym ciągu i prowadzone jest 
bardzo gorliwie. Pochwycono bardzo obszerną ko- 
respondencyę; większa jej część pisana jest po 
armeńsku i obecnie przekładana jest na język buł­
garski. Dotychczas niema żadnych nowych wa­
żnych szczegółów.

H a d e s l a i ® .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Niniejszem uwiadamiam Szanownych P. T. 
moich Odbiorców, iż syn mój Zygmunt, przy­
stąpił w dniu dzisiejszym do prowadzenia 
wspólnie z a k ł a d u  k r a w i e c k i e g o ,
którego protokółowana firma będzie:

Ludwik Filipkiewicz i syn.
Z szacunkiem

Ludwik Filipkiewicz,
właściciel magazynu sukien męskich.

Firma istnieje od roku 1842.
K r a k ó w ,  1 maja 1892. (1124 1-')

BIURO TECHNICZNE 
A l o j z e g o  J a k u b o w s k i e g o

autoryzowanego geometry cywilnego
w Krakowie (1123 1-2)

przeniesionem zostało do domu 
przy ,ulicy Grodzkiej 1. 30, II p.

o b o k  c. k. U r z ę d u  h i p o t e c z n e g o .
Biuro przyjmuje wszelkie prace w zakres mierni­
ctwa wchodzące tak w miejscu, jak na prówincyi.

D r  S t e f a n  S c h o e n g u t ,
były sekundaryusz Szpitala powszechnego w Wie­
dniu, ordynuje w chorobach gardła, nosa
i uszu od godz. 11—12 i od 3—4 przy ulicy 

Wiślnej, 1. 10. (1071 3-6)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy
B r a c i a  M .  I s c o r i t s c h

zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

W o d o l e c z n i c a  S u l z
świeżo rozszerzona. C. k. stacya pocztowa i tele­
graficzna. Właściciel i lek. kierownik Dr Finil 
LBwy. — Otwarcie 1 maja. — Prospekta 
na żądanie. — Wyjaśnienia także w Wiedniu: 

I, Zelinkagasse, 3. + 36  1-6)

N eusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokółowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apoiheke „zum heli. Leopold," 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengacse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobieraj aklego, BL. 
Wiszniewskiego, L . Rosnera, Bor­
kowskiego; w Podgórzu n p. Ikakal* 
S k le g O .  (495 18-20)

ULRSA T1L1C1RAVICZK1. 
W ie d e ń  30 kwietnia. 2 godzina 30 min. po poi.

„ § papier opad..
-S srebrna „ 
jg-g 4*/i . . .

|  5“/, pap. nieog.
/  koye Ban. Ans.-W.

„ kredytowe .
Londyn. . . . . . .
Fajacieor y . . . . .
Dukat y. . . . . . .
iffe: k i . . . . . . . .
5 7, Kenta węg. pap.
4'/, n n dote 
Losy prsm. węg, .
Losy tureckie . . .

Usposobienia giełdy: spokojne.

sir. at. sir. ot.
95 65 Angiobashi . . . . 150 £0
95 15 Uniony .............. .. 242 50

110 95 Baukvereiny. . . .  
Akcyc Linderbenk.

114 75
101 — 2C9 59
998

321 75
„ kol.Etor.Lud. 
a „ iWOW&kc-

213 75

119 45 „ „ eserniow. 244 75
9 487, „ „ pcM n. 86 75
5 64 Elbethale. . . . . . 231 60

58 45 Nordbg.hsy. . . . . 2885
101 — Stsakbchny . . . . 286 12
109 70 Alplny . . . . . . . f 9 70
146 — Akcye tytoulowe . 170 50
38 65 Bu t e  . . . . . . . . 123 50

ea-llm 39 kwietnia.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
ilEEfenoty fob. .. . 
5*/o Listy aut. pola.

171 10 
170 90 
212 —  

66 75

4% Listy Hkw. poi. 
Ake. kol. Kar. Lud.

„ aaste. kred. . 
Ultimo fiafeia . . .

64 — 
91 39 

171 87 
212 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I  WYDAWCA 

Michał Chyliński.

f e ®  p f e i l f l s f  I p ab liu a y o h .

w  30 kwietnia.

Wahs&y.
Buble rosyjsku® papierowa sa 100. . 
■arki atesteakia
80-So firsakówka wsśsss. . . . , . 
®ubel gratasy etegse&owy . . . .

(M igi.
100 fi. wart. im. oprócz kuponu blat. 

^spólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligaeye indamnisacyjne. 
*7. gal. Oblig. propinacyjae 26-fstnis 
^/•'gaiioyjeks potyesfea krajowa . .
■~a(* /l » s 55 a .
“ h oblig. komun. gai. Banku krajowego 
l«7, listy likw. Er. Poi. sa 100 r. im. w. 

oprósz kup. bież. w rublach i kop.
&jsfe? saskasme i dhdhte.

E* 100 i .  basu. wart, oprta kuponu MeA, 
_ *VA> gad- Basku tajewsg© . . ,
g *7, ,  Tew. kr. a. w® Lw. uleotefc

S i'1 ° * B ■ * W Mi  lu*,, • » * » ■ m  l8t’
Sb? '* ® ® »t |V, „ Basku hlpeLweLw.prem,
f j ’ .  .  ,  .  »hpr.
1* b a O 9 B
® V» laki, test, s M m ,  w ta k , 88 !st[

122 50 124 50
58 30 58 80
9 46 9 56
1 35 1 45

95 30 
104 25 
93 — 

103 — 
97 40 

100 60

97 -

98 20 
96 50 
94 70 
94 50
99 20 

107 30 
100 50
98 20 

100

96 30 
105 25 
94 -  

105 -
98 201 

101 30

99 —

99 
97 50 
95 70 
95 30 

100 -  

108 -  
101 20 
99 — 

101 -

$% Listy dłaiaa Zakładu kred.
wteśe. w® Lwowie w likwid. 

57, listy  d łu to  Zakładu kred.
w łoże. w@ Lwowie w liktoiS. 

57, Listy sasi Tow. krsd. ais®. 
U L  Polak, a s. 1369 L ii Ł. 
m  100 rufeEi fes. wart, oprógss 
tapous 18®4. w ratei, i feep. .

J & f s  hshj&m i btmkmes 
p rte  kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
- Lwow.-Caemśow. „ 200 „ 

Sal. Banku feip. waLw. „ 200 „ 
Banku gal. Sa kundlu i gssesa.

w Krakowie po 200 ułr.

Losy.
Miasto K rakow a........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. sustr. czerwonego Krsyża 

a wegicr.
„ włosk. „ „

B®zylika Buda-Posai . o ' . / .

W Sw ileń 29 kwietnia.

Obligi długu państwa.
47,,7, Kenta papierowa* , . 
47,8 7. b srabraa . . .

57 — 60 —

53 - 55 —

101 25 102 25

212 -  
242 — 
331 -

215 — 
245 — 
335 —

21 75 22 75

18 -  
11 60 
12 — 
6 70

18 80
12 40
13 — 
7 20

95 55 
95 10

95 75 
95 30

47, Kenta złoto  ...................
57, n papier, nieopodatkow.
87, Losy a roku 1854po 250 m.SŁ
4% „ ,  18»0 „ 5CQ sfe
4% .  ,  1810 „ 100 „

,  1864 ,  108 ,

57, S s ta  wfg, papierowa . .
47, .  „ sioto . . . .
47.7, OM. p o i kol, wg* <“  O**)

Obligaeye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podst.
47.7, Galio. pot. kraj. s r. 1888
47.7, ■ o » a r. 1884 
47, gal. Obligaeye propiajwyjn®

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i pr*. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oester. ŁSafierSaak . . 200 „ 
Auste.-weg. Bank. . . 600 ,  
Uniosfeaafc . . . . .  iOO B 
Ysrketotaik ogólny . 140 „ 
Wiedeński BasSsvema . 100 s

Akcye keki.
AltSM-Fiume . . .  SCO sir. 
F sffip w ia  Młsss®. . HM »

110 95 
100 90
140 —
141 -■ 
151 -  
184 -

111 15 
101 10

141 4C 
152 — 
185 -

501100
109 50 
117 —

104 75 

93 60

150 ~  
322 25 
363 50 
208 50 

JOOO 
1243 75 
159 50 
115 -

201 —

2883

00 70 
109 70 
118 -

4<S<iaj<a

105 75 

94 40

151 - 
322 75 
364 51 
209 -  
1004 

244 75 
160 80 
116 50

202 -  

2888

^  ‘n S S ’S r 4 Kllll Uli! lii l

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . , 200 .  
Stoats-Eigenb.-Gesell. , 200 ,  
Sfidbsfea (Lombardy) , SCO „ 
Węg. gaL Łupkowsnt . 200 B

,  !®rd-0®t, , . , 800 .

Listy sastawm.
47, Boden-Credit Allg. złotem pŁ
47.7. n „papier. 501.
37, „ „ Prem.
67, Żaki. kred. w Krak. 36 letn. 
47, GaLTow. kred. siena. nieohr.

9 W 9 » __0
y ,  » 8 B 9 | 6-feta.

: t l :
47. 7, GaL Banku krąj. 517, „ 
57, „ „ hipot. prem.
57, „ H „ 40-letn.
47b7, Bank austr.-wfgiemki w. a. 
47. 9 9 9
47. Wgg. Banku hipot. prsa. .

Priorytety kolsi.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srabr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 sir. 47.7. 
„ B Jarosław 300 „ „

Keesfe-CMerb. i »  S00 Mr. 67.

213 50 
180 — 
244 25
200 75 
283 50
85 50

201 
197 —

117 50
100 50 
111 50
101 -  

96 -

95 -  
99 40
98 50 

107 50
100 70
101 25
99 70 

121 75

100 —  
100 —  
95 
95 60

214 -  
181 -  
245 -
201 50 
284 -

86  -

202 -  

197 501

101 50 
112 -

96 50

94 75
95 25 
99 50 
99 -

108 10 
100 90
102 25 
100 20 
122 2E

100 70 
100 80 
96 
96 60

Lwow.-Czem. opodal 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 07,
Staateeisenbahn . 500 fr. 3%
Sfidbahn (Lombardy) 500 „ „

„ R słot. 200 Ł .  57, 
Wfg. gaL Łupków. 200 .  „

s .  „JLBas.200 „ „
„ N oriosl. . . 800 a „

.  zlotem aoa b „

Losy.
57, Donau-Beg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

.  Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy basyl. Buda-Psozt złr. 5 
Kredytowe . . . . . .  100
Insbruku........................... „ 20
Krakowskie.......................„ 20
Ofher (miasto Budy) . . „ 40
Czerw. Krzytą austryssfe. „ 10

9 . » węgierskie „ 5
M udoifa...........................   10
ialsburskie . . . . . .  20
SI G e a o is .......................  42
Siarfsiawowskie . . .  s 20

Wc&siy.
Dukaty waius . 
20-£?&akśwki .

plaai plea? i6*daja
83 75 84 7f Imperyały rosyjskie . . . . . 

Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek

_ __ _ _
92 65 93 65 11 93 11 98
— — — — 58 47 58 55

196 75 197 75 Rubel papierowy za 100 rubli . 123 - 123 37
140 50 141 50
120 60 121 60
102 — 103 -
101 20 102 - & w iw  29 kwietnia.100 — 101 ~
120 - ------ Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 331 - 335 —

57, Listy Banku hipot. niepr. 100 66 101 35
57. » S » prem. 107 50 108 20

122 25 
157 -  
146 25

122 50 
157 50 
147 26

4V»%
47I7! Śanku ’kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47, „ n » » 41-letn.

98 25 
98 50 
96 80 
95 10

98 95
99 20 
97 50 
95 80

38 30 38 60 47, „ „ „ „ 52-letn. 99 40 100 10
6 80 7 20 47. ,  „ ,  „ 56-letn. 94 70 95 40

190 50 191 50 57, Obligi indem. gal. 107, podat. 104 50 105 20
24 50 25 50 57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 

47,*/, Obligi pożyczki krajowej
100 - 100 70

22 - 23 — 97 60 98 30
59 - 61 —

11 90 12 30
22 - 24 - 29 kwietnia.
25 50 26 50
62 — 63 - 57, Listy zastawne ser. I . . . „  _ 102 70
30 — ------ » ... » » V . • 

4'/, „ likwidacyjna . . . 
57, B warszawskie sar. I .

—. — 102 10
------ 98 25 

102 75
B ■ s 1 ®  • ____ 102 25

5 64 5 66 . .  — 101 50
9 48 9 50|

w  M r a k t w l t ,  MjmmM. 1.  S O .  
Z IS H ila  z prawlasyl n k a taaz iS a  i f f  atf-

w m lm  fcsz M l m m h  m m l m h  n a



4 CZAS z Niedzieli 1 Maja 1892.

Wawel w obrazach.
Sławną była ta kraina z bohaterów wielu,
Każdy kamień to wspomina na wzniosłym Wawelu.

J . N . Kamiński.
W stuletnią rocznicę "Wielkiego Sej­

mu i drugiego rozbioru Polski, nakła 
dem Bibl. Arcydzieł w Krakowie, wyszło dzieło 
p. t. W awel w okrazacli.

Jestto szesnaście wielkich obrazów, najdroż­
szych sercu polskiemu pam iątek, wykonanych 
w pierwszym zakładzie s: os -bem heliograwury, 
która pięknością reprodukcji dorównywa szty­
chom, a wiernością je przewyższa.

Obszerne objaśnienie do tego dzieła napisał 
młody utalent. poeta i literat J . Kaz. Ehrenberg.

Obrazy te zamknięte w pięknej bogato złoco­
nej tece z angielskiego płótna.

Pierwszorzędni artyści i dziennikarstwo orze­
kli, że W awel jest jednem z najpiękniej­
szych wydawnictw po’skich, drogą pamiątsą 
naszej przeszłości i prawdziwą ozdobą każdego 
domu polskiego. Obok tego Wawel dla swej 
treści i formy zewnętrznej wspaniałej, jest naj­
stosowniejszym podarkiem na imieniny, dla na­
rzeczonych, dla przyjaciół i t. d.

Częśó dochodu przeznaczona na restauracyę 
Katedry na Wawelu, tej prawdziwej skarbnicy 
naszej przeszłości.

Cena całego dzieła wraz z teką 14 złr.
Bzieło to dajemy również na raty 

miesięczne po 1 złr. (340-26-;
Zamówienia przesyłać należy pod adresem: 

Adam Raczurha w Krakowie.
Do nabycia również we wszystkich księgarniach

Epokę w gospodarstwie rolnem stanowią kar 
tofle niepodlegające zarazie. Aż do pierwszych 

mrozów pozostają zielonemi krzaki kartofli „Bia­
łych cudownych1** wydających 180—200 korcy 
przy 20—22^ krochmalu i „Niebieskich" olbrzy­
mów (200—220 korcy przy 18 — 20̂ 4 krochmalu 
z morga m. a.) Zamówienia zadatkowane przyj 
muje dopóki zapas starczy SBarząd dóbr Ada­
ma lir. Marassć w Jurkowie, p. Czchów, 
po 25 ct. za kilo wraz z opakowaniem — przy 
większych zamówieniach odpowiedni rabat. Za nie- 
podpadanie zarazie przyjmuje gwarancyę zarząd 
dóbr (resp. właściciel majątku). (595-16-16)

Poszukuje się na wieś
Ogrodnika zdolnego i pierw­
szego Lokaja. — Kawalerowie mają 
pierwszeństwo. — Świadectwa z większych 
domów niezbędne. — Można posadę objąć 
zaraz. — Zgłoszenia adresować: A . W. 
poste restante Chrostowa. (1076 2-3)

Sadzonki drzew szpilkowych
starannie opakowane, rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją do 15go maja
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Sosna zwyczajna 1-roczna 50 ct., czarna 1-roczna 
50 ct.; świerk 2-letni 1 z łr , 3-letni 1 złr. 50 ct 
4  letni 2 złr.; modrzew 2-letni 2 złr., 3-letni 2 z!r 
50 ct., 4-letni 3 złr. — Wszystko za 1000 sztuk 

(936-8-8)

F. CEM BR0N0W ICZ,
majster szewski,

Kraków, ni. ś. Tomasza 21, 
filia: nl. Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  złr. * 5  ct., męzkie od
4  złr. 2 5  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979-28 )

DIE BESTEN

I V I  I I I -
M OT ORE MIT SELBSTREGULI- 
RUNG NACH W IN D R IC H TU N G  

UND WINDSTARKE ZUR

WASSER-
YERSORGUNG FUR HOCHGELE- 
GENE W A S S E R A R M E  WIRT- 
SCHAFTSHOFE, GARTEN, VIL­
LEN etc., LIEFERT INGENIEUR

JOSEF FRIEDLAEKOER,
WIEM, (687 5 5) 

II. AM TABOR 13. 
PREIS-CRTS. GRATIS UND FRANCO.

PRAW DZIW E WODT

VICHY
s ą  źró d ła  n a le żą c e  do Rządu francuskiego.

Administracya: 8, Boulevard Montmartre, Paryż 
C EL E ST IN S leczą żwir w moczu i słabości pęcherza 
G RA ND E G R ILL E  słab. wątroby i narząd żółciowy 
H 0 P IT A L  słabości żołądka. (496-8-26)
Czerpane pod nadzorem reprezentanta rządowego.

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią Kompanii.
Cena pudełek 1 fr., 3 fr., 5 fr.

W KRAKOWIE w składach wód mineralnych 
pp. Goldwassera i Wentzla.

C i f l l t l f j  n a d  u ż y  ć n i s z c z ą c y c h  
O llU tf t l  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O

Dra Retau’a
c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości^otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( Ve r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W Krakowie da nabycia w księgarni 
j .  as. Hlmmelblaua. [1626-29 ]

OESTERR.-IHGAR.

F I U I I Z  -  B U I D S C H A U .
Wszystkim tym, którzy chcą być objektywnie pouczeni o wypadkach na largu efektów, posłuży Osterr. - ungar. 

Finanz - Rundichau do informacyi. Pismo to stara się o wciągnięcie do koła swego omówienia wszystko, co jest ważnego dla targu 
efektów a niet.yiko dla krajowych g ie łd , umożebnia więc* tak kapitaliście jak  spekulantowi poinformowanie się o wypadkach 
i utworzenie sobie o nich własnego zdania. Pismo jest pouczające i zajmujące, objektywne i bez jednostronnej tendencyi. — Roczny 
abonament, 58 numerów, jeden  złr. — Sumer na próbę darmo. (504-12 )

A dm in is t racya  w Wiedniu,  l.t W a l l n e r s t r a s s e  Mr .  11.

es

es

Roessemann & Kuhnemann,
odd z. I I . A r tu r a  R o p p la  k o le je  że la zn e , 

główne zastępstwo dla Austryi: ARTUR WERTHER (7°4 6-6)

w W l e d n i i i t  III., Marokkanergasse Nr. 25.
Koleje polowe

dla gospodarstwa rolniczego 
i leśnictwa, przemysłu itp.

Szyny do kopalń,
dobory kół na cele budowla- %  

ne, do kopalń i t. d.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało sie usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie^ go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn o ść  usuw ania starego  n a sk órk a , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, odznaczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
żośc ią , niemniej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w yg ład za  zm ar­
szczk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze  n iezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego asłr. 1 - 5 0  za dzbanuszek.

Rece, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. ŁMMGM5ŁA OFO-CRĆHE słoik OO ct. i Itr. I . K V k l f l  t  jMTOTBJiA BE9SEOK 
za sztukę BO ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi­
ktora Redyka aptek., w CŻERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (40-31-)

Z A R Z Ą D  F A B R Y K

Maurycego Barucha
w Podgórzu

zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budują­
cych, że magazyny swoje zaopatrzył we wyborowe 
piece kaflowe tak białe jak  i kolorowe, ko­
minki salonowe i kuchnie. — Przyjmuje 
również zamówienia na dachówkę żłobko­
waną (fałcow aną), cegłę fasadową 
(vertilendery), podwójnie prasowaną, 
ogniotrwałą, zwykłą i dreny, które z naj­
większą punktualnością w czasie umówionym wyko­
nuje. — L i s t y  i z a m ó w i e n i a  adresować należy: 
Zarząd fabryk Maurycego Barucha 
W  S*©dgÓrZU. (953-6-10)

Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie.
Zbiory prób dla krawców nieopłacone.

M A T E R I E  \ A  U B R A I l i .
Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla w eteranów , straży  ogniow ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla m yśliwych, m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 
złr . Kto ihce mieć tan i, rzetelny , trw ały, czysto  w ełn iany tow ar sukienny, a nie tanie łach y  po­

lecane przez k ram arza w podworcu i nie wartające pracy krawea, niechaj się uda do firmy

J O I I .  Ś T I K A R O F S K . Y  w B e r s i i e .
S T A Ł Y  S K Ł A D  S U K N A  P R Z E S Z Ł O  «/a M I L I O N A  ZŁR.

Największy skład rozsyłkowy na stałym lądzie.
Z W I U C A  S I Ę  l 'W A G Ę !  Ostrzegam S zan . Publiczność przed firm am i, zachwala- 

jącemi odcinki długości 310 metra. Już w podaniu jednakowej d ługości znać oszu stw o . Odcinki te 
s ą  skrojone z niemodnych, ze sta rza ły ch  sztuk nie do pozbycia, a tandetny tow ar nie wart trzeciej 
części ceny kupna. R ozsyłka tylko z a  z a lic z k ą , nad 10 z łr . op łatn ie. Korespondencya w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. (494-17-24)

nauczyciela Francuzka
i nauczycielka liem k a  z dobrą muzyką 
i językiem francuskim, poszukują posady przez 
liiiiro Siow. Mauczycielek w Krako­
wie ul. Franciszkańska Ar. 1. (1111-2-2)

Jeżeli potrzebują ogłaszać w dzień 
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to zaw sze  uskuteczniam to najtaniej
przez (995 135-^

Centralne Bióro ogłoszeń
we Lwowie, ul. Ropermb® 1.11,

PIERWSZA AUSTR. SZLĄSKA
fabryka ram barokowych i kielowanych

p. f. 1’ranz Jankowsky, Troppau,
wyrabia wszelkie rodzaje ram i listew. (955-8-30) 

Katalogi darmo.

Z
poczta Niepołomice,

poleca do sadzenia, wypróbowane co do 
jakości, plonu i wytrwałości na niekorzy­
stne warunki atmosfery, następujące ga­

tunki ziemniaków:
za 100 kilo 5 złr. 40 c.Herrmann .

Juno . . .
Trofime . .
Kornblume .
Achilles . .
Andersen .
Aurelie . .
Imperator . 
z workiem i odstawą do stacyi Podlęże 

za opłatnem nadesłaniem należytości. 
Na miejscu w Grodkowieach bez worka 

o 50 cnt. taniej. (751-18-18)
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40
90
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90
40
40

Dyplom honorow y m t mam na w y sta w ie  k u ch a rsk iej w  W iedniu 1 8 8 4 .

M u s z t a r d a

e s l r a a o n o w a

firmy
■i

odznacza się tylko jako prawdziwa j jeżeli na flaszce uwidoczniony 
jest nasz urzedownie zarejestrowany znak ochronny i nasza firma.

Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
korzennych i łakoci, tudzież we wszystkich 

większych handlach.
Rozsyłka na prowincyę za  zaliczką pocztową.

#  Victor Schmidt

I " ja r BARDZO W A Z IE . ~*C 1
r n a  s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i .

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
zagranicznych 1 krajowych  

w  nowo otwartym magazynie

Franciszka Cnżydlo
w Krakowie, Sukiennice 27,

k (od strony ratusza).

M T  C E N Y  F A B R Y C Z N E .
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W I E L K I  S K Ł A D  I W Y B Ó R  

cukru, kawy, herbaty, owoców południow. i wszelkich towarów
korzennych i kolonialnych

w przednich gatunkach i po umiarkowanych cenach;
Win krajowych i zagranicznych, Koniaku, Rumów, Araków,

Wódek i Likierów
P O L E C A  H A N D E L  P O D  F I R M A

A. L I E B E i K I I D  w K rakow ie,
u lica  F lo rya ń sk a  l. 14 . (763 10 10)

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMAEJH1 I I I EŁ T I Ł L E §

w K rakow ie  p r z y  ul. G rodzk ie j L . 3 6  (w e  w ła sn ym  do m u ), 
poleca swoje zapasy towarów, jako to :

Może, widelce, łyżki z różnego m etalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
i brzytwy. W agi balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Marzędzia rzemieślnicze, zamki, k łódki, okucia i t. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne , tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (843-9-10)
C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A L E .

ś L Ł ó .

W ażiae n a  sezo n  w iosen n y .

P

Bracia 
VI. Iscovitsch

iPOSIADACZE K ILKU  MEDALI 
I  SKŁADÓW W E WSZYSTKICH j  

STOLICACH W EUROPIE,

g*> G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  O a l f c y i :  ^

« B ^ i l l  w K r a k o w i ©  B £ S | Ł  *
“ M o w y  1 n a j w i ę k s z y  ■

zakład ubiorów,
i

polecają Szanownej Publiczności ubiory w iaSHCtfO wy- gj 
^  rolni dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po­

ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- ^  
H  jąco tanich cenach. •
. Zamówienia według miary beda punktualnie wykonane, a
w  nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (754-12-)
®  B ra c ia  M. Iscovitsch .

Centralny skład w Wiedniu,  I . ,  
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Rumunii w  Bukareszcie „Chevalier de Mode" 
Strada Covaci No 2 u. 9, .Bazar de Roumanie" Strada Selari No 7. •— Składy 
w kilku głównych miastach itd. — Główny skład dla Serhii 
w Belgradzie „Palais Roy»l“ Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Rragujevatz i B*ożarevatz. — Eksport do wszy­

stkich kraj ów.

Koj większy wybór.
v ?  y  f  y y v t f  T T y y T f r r r r  w  v  w  v  y y y y

P raw dziw ą n lefa łszow aną

oryginalną normalną bielizną z wełny owczej
1 c. k. wył. uprz.

pa ten t normal, kalesony do jazdy konnej
^  (fabrykanci Jan Hampf &  Solnie, Scbonlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I&nacy Messier.
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock-im-EistónpIatx 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (98 225 >
fg/HT" Uprasza się dokładnie uważać na adres.

Wien, IV., Alieegasse 48. [1006-17-J

Wszystkich mężczyzn
cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania pateLtowanego we ‘wszystkich państwach, odznaczo­
nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu „Refector.*4 Je ­
dyny przyrząd, który woale profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przywi 
leju Th. Biermanns w Wiedniu, I., Schulerstr. 18 (także dyskretnie pod lit.).

(1022-3-)



CZAS z Niedzieli 1 Maja 1892.

czyli A scetyka Kapiadska,
c z ę ś ć  p i e r w s z a ,

napisał Ks. Prof. Dr. Józef P e lcza r .
Cena za całość w 2 częściach 3 złr., 

z przesyłką 3 złr. 40 c.
Część druga w yjdzie z końcem bież. roku.

SKŁAD GŁÓWNY 
.. księgarni Gebethnera i Sp.

w Krakowie. (956-3-3)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

f tS łn r la  n c n h a  zdolna w krawiee- 
IfilU U O  UOUIJCIj czyznie, szyciu bie­
lizny i zarządzie gospodarstwem, poszukuje 
posady. Adres: M a r y a  Z n i a r ż l i i i s k a |  
j y i s z a n a  I > o I n a .  (1055 4-4)'

n 7 0 r l p n  r n l n i U  20 lat, na miejscu gospo- 
IIŁC jU bC l I U l i l m ,  darując kilkoma folw ar-| 
kami, z powodu śmierci długoletniego ehlebodaw-1 
cy, także ze sprzedaży m ajątku , ustępuje od l l  
lipca b. r. i prosi o posadę; żonaty, bezdzietny,I 
w sile wieku, energiczny, uczciwie pracuje, ob-l 
znajomiony z chowem i krzyżowaniem bydła I 
oraz z leczeniem go, z gospodarstwem mlecznem, 
budowlą, z nowoczesnemi narzędziami rolniczemi, 
gospodarką lasową, kulturną, w ząstępstw ie Prze I 
łożeństwa obszaru, oszczędnie gospodaruje, ja k i  
poręczy świadectwo i opinia sąsiednich obywa­
teli. — Zgłoszenia poste restante, M e d y k a  
p o d  I ^ r z e m y ś l e i n ,  K o l n i k  5 0 0 ,  (1061-3 3) I

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w składzie J. M. KORDECKIEGO

to  Krakowie,
\ ul. św . Anny, dawniej hotel Victoria;

S P R Z E D A Ż  |Z AMI ENNA.
Wynajem. (419 21-104) |

a )  1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

Sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
je g o  składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

^reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze­
czyw iście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.

Częścią reszty, która mi i y  
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
' czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 

f zanym mi adresem i sprze 
1 warunkach, na których 
[ zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian,

| kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

\ l )  i iu n u m u i i j
w powiecie krośnieńskim, jest na sprze-j 
daż lO O O  tarcic 6 -metrowych 
l ’/j calowych — na 12, 13, 14, 15 
i 16 cali szerokości — tudzież 'J 'O ©  
sztuk okraj ków. Przeciętna cena 
tarcie w lesie 7 5 c. za sztukę. (1094-2-3) |

L E O N  G A Ł E K
w K rakow ie, ul. F loryańska l. 3 0 1

t POLECA WYBOROWE

^ m ę z k i e  obuwie)
po cenach przystępnych. 

Modele angielskie. (815-10-12)

W ażne d la  Pań. 
Największy sk ład  słynnych korczyń-l 
skich płócien i w szelkich  wyrobów 
w z a k re s  tk ac tw a  wchodzących po| 

nader  umiarkowanych cenach
posiada

TOW ARZYSTW O TKACZY|
w Korczynie,

a mianowicie: płócien czysto lnianych od 
najgrubszych do najcieńszych wyrobów, 
ręczników, obrusów ze serwetami białych 
i kolorowych zwykłej i adamaszkowej ro-| 
boty, dymek najgustowniej szych, płócien 
liberyjuych i na materace, chustek, ścierek 
itp. innych wyrobów tkackich. — Cenniki I 
wraz z próbkami wysyła się na żądanie! 
opłatnie. — Uprasza się o dokładny adres: 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy w  Korczy­
nie (poczta w  m iejscu). (820 9-16) |

Mąki z kości
parowane lub preparowa-| 
ne kw asem  siarkowym , 
makę rogow a, superios- 

faty i 't. p.
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza I 
według cennika z zaręczeniem podanej ilo-1 
ści procentowej azotu i kwasu fosforowego, |
Parow a  fabryka  spo d ium , kościanej | 

mąki i sz tucznych  nawozów 
B. Schónberga i F rank la  w Krakowie. I

Zamówienia przesyłać 
naieźy albo do Agencyi| 
dla Jftolników W g o  S. Mi- 
k u c k ie g o  w Krakowie,! 
Rynek 34, luh do podpisanych.

Ważna uwaga. wartość podanych!
w cenniku procentów azotu i kwasu fosfo-1 
rowego ty lko wtenczas, jeżeli zamó­
wienie było zrobione, albo u nas, albo 
przez Agencya dla Rolników  
Wgo S. M ikuckiego , albo p. M. 
Meraka w Brzesku, z pominięciem 
wszelkich handlarzy. (412-22-22) |

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6.

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W  

B . Q A B R  Y E L S K I E  J 
K R Ż  Y S  Z T O F  O R  Y 

K R A K Ó W

^  pozostaje od fabrycznego ra- 
ezta przewozu danego narzę 

i aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych ’ 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

( j ctwemj przyjmuję napowrót

A-

Magazyn HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

POLECA NA WIOSNĘ I  LATO:

Materye na suknie i okrycia,
Płótno, Chustki do nosa, Stołow ą Bieliznę, Szyrtyngi, 

Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe,
Chustki, IPledy, Pończochy, Skarpetki li  t. p.,

również (685-7-8)

Groto we okrycia damskie.
CENY UMIARKOWANE. PRÓBKI NA ŻĄDANIE.

Zamówienia na suknie i konfekcyę damską wykonuje się starannie 
i spiesznie.

Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe 
, P lato v. Heussuera.

w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis^ 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

(2764-20-)

T T ł T T l ł l ł 1 T f f ł f f ł ł ł

&
T ylko  prawdziwe szlachetne

kamienie w opraw ie:
GRANATY,  A ME TYS TY,  TOPAZY,  MOLDAWITY,

AG A T Y  itp.
C ZE SK A  AJEN C YA  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej
Nr. 26 . (178-115 )

T R U S K 4 W i n : C
Zakład zd ro jo w o -k iie lo w y  i s ta c y a  k lim at-lEcznicza w Galicyi wscłiodniei.

§ĘF" Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwow ą, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i w ęgiersko-galicyjską

do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m ) niezwykle bogate w n a j­
rozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glauberskie, w zupełności zastępujące Kissingen, 

Homburg, Marienbad, K reuznach, Veynhausen, W iesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w Europie solanka siarkow a, szczawa alkalowo-ziem na, kąpiele słono- 

siarkowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo-bromowe i słono-siarczane 
w kraju i zagranicą. K ąpiele siarczane. N atryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. 
Żętyca. Mleko. A pteka i skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skro 
fulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmo 
wego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. A ureli P i e c h ,  cesarski radca z Jarosław ia, Dr. Emil 
W e c h s l e r  ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. S t e i n h a u s  ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami źelaznemi 
i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie.

i Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, 
fortepian, przyrządy do gier tow arzyskich, trzy  restauracye z zakładową na^ czele, cukiernia,| 
kaw iarnia, restauracye izraelickie, skle; "   3 J ~' 1

Najlepsza Metoda
do nauczenia się Gez nauczyciela czytać, 
pisać i rozmawiać po niemiecku w 3-ch m ie­
siącach, po angielsku w 24-ch lehcyach. 
Cena Metody Niemieck'ej kurs niższy 1 złr. 80 et., 
kurs wyższy 2 złr 10 ct. Komplet (kurs niższy 
i wyższy razem) 2 złr. 60 ct. Metoda angielska 
z wymową, 90 ct. Wajlepszy elementarz 
polsko-niemiecki z wynmwą, z 14 w zorka­
mi pisma i 200 rycinami 47, 28 i 14 ct. Woj- 
nowszy elementarz polski z 20—40 wzor­
kami pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 340 figur, tudzież ze wskazówkami 
pedagogieznemi oprawny po 35 28, broszurow a­
ny 20, 14 i 7 ct. Pow iastki polsko-niemiec- 
ckie 28 ct. Powieść Alibaba i 40  zbójców 

20 ct. Powieść Myśliwi Gemz 14 ct. 
Skład gtówny w księgarni O- Gebe­
thnera i Sp. w Krakowie. (173-12-12)

iF r a n c n z k a
chlubniej polecona, — Manczycielka Polka
wychowana w H ernals, z wyższem w ykształce­
niem , posiadająca doskonale języki: francuski, 
niemiecki i włoski, śpiew, rysunki i wyższą mu­
zykę,— Nauczycielka Polka z francuskim, 
niemieckim i muzyką,— Slanczycielka Miem- 
ka posiadająca doskonale język  francuski, angiel­
ski i średnią m uzykę,— Nauczyciel Polak  
zaszczytnie poleceny, mogący przygotować ucz­
niów do wyższego gimnazyum z zdawaniem egza­
minów, — kilka bon Siem ek do umieszcze­
nia przez B i u r o  Ludmiły z Gidlińskich 
Skowrońskiej w K r a k o w i e ,  ulica K r u p -  

I n i  c z a  L. 3. (1112-2-4)

M. B£¥EB i SPŚŁMI
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład fabrycz. towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14,

n a p r z e c i w  k o i c i o t a  Mfaj ś w i  ę  t s z e j  P a n n y  M a ry i ,

otrzymali na sezon je s ien n y  i  zim ow y  
W IELKI WYBÓR

staników damskich, sukienek i uhrań trgkotowijcli dla dzieci
w każdej wielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W  RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.1

Płótna krajow e I zagraniczne, o raz bielizna stołow a biała i kolorowa.
GŁÓWMY SKŁ1D

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. G ustaw a Jaegera , 
o raz  wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych , wełnianych 
i jedwabnych, skarpe tek  męskich, pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ielb i wybór parasoli jedwabny cli, w ełn ia­

nych i bawełniany cli. (170-48-)

NAJTAŃSZE OPARKANIENIE. 
Cynk. sta l. kolczasty drut do parkanów

tudzież wszelkich rozmiarów 
DRUTY STALOWE I ŻELAZNE DO PARKANÓW 

dla zwierzyńców, kultur leśnych, płotów i t. p., 
cynkowane lub smołowane, dostarcza naj­
taniej firm a: Friedrich Brono Andrieu’s 
Stihne, Brnck a. d. M. (1015-4-25)

I

 __.... , „ „ le p y ,’fryzyer, cyrulik i t .  d. Skwery ozdobne, prześliczne
spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

I W  W  pierwszym od 1 czerwca do 1 lipca i w ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 15 
.w rześnia, pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. W szelkiego rodzaju zamó- 
wienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. I* F ~     o- J —  ̂ I

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w  I. sezonie do 15go czervrca i w III. sezonie od 15go 
sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie t. j. po 1 lipca, opłacają taksę całkowitą. 

(Przedruk nie będzie opłacony). (931-4 6)

Asbest, sznury i płyty asbestow e
najlepszej jakości;

papier pergaminowy
do pakowania różnych tłuszczów, jak 
masło, szmalec itd. i do zawiązywa­

nia słojów. Ceny niskie. 
Główny skład na Galicyę utrzymuje

Fr. Ł E H E R T
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 

„pod Gankiem. “ (841-5-5) 
Do k u p n a  p o s z u k u j e  tenże 

Dom handlowy żo łęd ii natu­
ralnych i mielonych.

Baflnerya Spirytusu
i c. k. uprz. kraj.

fabryka Rosołków, Likierów i Rumu
ROMANA hr. POTOCKIEGO w  ŁAŃCUCIE

założona w roku 1838, 
poleca Szan. Publiczności swoje znane z dobroci i przeważnie *  owoców
wyrabiane W ódki, jakoto: Likiery, Rosolisy, Wódki niesło-
dzone, oraz Rumy i p»a gwarancyą „prawdziwą Żytniówkę.“

Przeszło 50-letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie od wszystkich Państw 
zagranicznych, daje najpewniejszą rękojmię o Jej zdrowych i dosko­
nałych wyrobach.

OSTRZEŻENIE. Z powodu licznego podrabiania naszych wyrobów 
przez nalewanie lichych wódek do naszych flaszek i z naszą firmą, zwracamy 
uwagę Szan. Publiczności na m arki ochronne, znajdujące się pod kapslą 
każdej flaszki, i na kapsle opatrzone firmą fabryki — a wszelkie 
podrabiania i podszywanie się pod firmę fabryki — sądownie ścigac 
będziemy. (939-5-10)

I stare i nowe sprzedaje najtaniej (866 201-)
EDIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 41

Odznaczone na wystawach powszechnych 
|w  Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

IH3  -d la  W i e d n i a  
i prowincy i.

I Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
I tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
|  firmy wywozowej Gottfr. Cramer, W illi.
I Mayer w  W iednin, złr. 380, 400, 450, 500, 
1550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 I do 350 złr. JPianina od złr. 350 do 600 złr.

Skład fortepianów i zakład wypożyczania
I A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse  71.
1 (2295-82-100)

BTa spłaty
fortepiana

R O Z S Y Ł K A

Wody Szczawnickiej
ze zdrojów 

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi,
już rozpoczętą została i można takową nabywać na 
zamówienia u Henryka Mattoniego w W iedniu, albo 
za pośrednictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
lub też ze składu Mattoniego u  H. Zoellnera w Sta­
rym Sączu, także w Krakowię u K. Wiszniewskiego 
apteka pod Gwiazdą, J. W entzla, J. Goldwassera, — 
w Tarnowie u N. Traum a, — we Lwowie u W iktora 
Goldbauma i E. Mendrochowicza, — w W arszawie 
u Dr. T. Heinricha, H. Kucharzewskiego apt., Spadk. 
Karola Lilpopa i Edwarda T reutlera, i Leonarda

Ziemińskiego. (676 4-6)

Karzad zakładu zdrojowego 
w Szczawuicy.

SPECYALNE FABRYKI DLA | | j

POMP W M
J L  wszelkich rodzajów. W  W do każdego celu | |

Rury we wszelkich rozmiarach. “̂ 0 1  U06-6'20)
KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W .  G A R Ł E I S ,  Wien, I., la llfischgasse  14.
1 Katalogi d a rm o  i op ła tn ie .

C. K, AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
WJTCIĄ© Wi lO Z M Ł A D lJ  J A 1 D 1

ważny od 1 pażdziern. 1891, zastosowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

Gościec, reumatyzm,
ogólne osłabienie nerwowe, newral- 
g ie , ischias, nerwowe osłabienie  
źołądha, bole głow y, paraliż, bez­
senność, bole hrzyżńw, zatkanie itp. 
przeciw wszystkim tym  cierpieniom używa się 
z dobrym skutkiem, przez pierwsze lekarskie 

powagi zbadany i jaknajlepiej polecany
c. k. w y ł. uprzyw.

j a l w a n o - e l e k t r y c z n y
przyrząd do nacierania

do własnego użytku.

Illustrowana broszura z opisem użycia i świa­
dectwami darmo od wynalazcy. (1021-3- 

Th. Biermanus 
w  Wiednia, I., Schnlerstrasse 18.

5-00 rano pociąg osobowy 
5-14

z Podgórza-Płaszowa 
z Podgórza-Bonarki

2-05 do południa pociąg mieszany % Krakowa [kolej Półnoona] 
  ’ Podgórza-Płaszcosobowy s Podgórza-Płaazowa 

z Podgórsa-Bonarki

do Oświęcima, do Wiednia,
2-27
2-46 „
9-00 rano pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna]
9-19 „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9-40 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
3-59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4 -44  „ „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
4-56 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki
6-55 wieozór pociąg mieszany z Krakowa [kolej Półnoona]
7-16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7-37 „ „ „ z Podgórza-Bonarki

P izy ju d  do Krakowi (Podgórza):
5*26 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
5-41 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa
6-02 .  .  mieszany do Krako
6-14
9-06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
918 „ „ „ „ do Podgórza-Płaszowa

10 02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10-18 „ „ „ do Podgórza-Płaszowa
10-37 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półnoona]
10-58 » s » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]

3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
3-53 „ do Podgórza-Płaszowa
4*12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8-12 wieozór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8-28 „ „ do Podgórza-Płaszowa

pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, Budapesztu, N. Są | 
oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja

do Żywca, do Mszany dolnej

do Nowego Sącza, Chyrowa 
Stryja.

ze Stryja, Chyrowa Nowege | 
Sąoza.

z Żywca, z Mszany dolnej.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar-1 
donia, Żywca, Bielska, Stryja, | 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Oświęcima.

Odjaid z Tarnowa:
4"30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suohy, Żywca.
9-41 .  .  osobowy do Chyrowa, Stryja.
1-27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10-56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrewa.
7-24 wieozór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11-59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich staoyacl!

o. k. atutryaekioh kolei państwowych lub u konduktorów. [2511-89-]

mięszany do Krakowa [kolej Północna] 
osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]

Friedricha
M OTOR P A R O WY

o sile 3—18 koni. 
Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe- 

karłowe i małe.
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s Nachf.
w Wiedniu, III, Hauptstr. 509.

Prospektu bezpłatnie. (28 8-)

KĄPIELE SLOIE

LUHATSCHOilTZ
  N A  M O R A W I E .

Alhallczno - muriatyczne le ­
cznicze zdroje, zawierające jod , 
brom i żelazo. K ąpiele i wzie- 

wania. ~
Mleko owcze, krowie i zakład leczn. źętyczny.
1 g. jazdy  od stacyi Aujezd-Luhatschowitz. 

Połączenie z każdym pociągiem.
Otwarcie kąpieli 15 m aja  1892 r.
W ygodne mieszkania, stała muzyka k ą p ie l, 
towarz. zabaw, 4 prakt. lekarzy, publiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zamówienia 
na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y  hr. S e r ś n y i  w L u h a t s c h o w i t z  
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tamże. — Stacya poczt, i telegraf. [716 3-3]



6 CZAS z Niedzieli 1 Maja 1892.

Clicę kuple
folwarczek w zdrowej okolicy.

Zgłoszenia pod adresem: S. 
restante Rzeszów.

realność w mie­
ście albo mały

14. : i  poste
(1073-3-3)

( J D Z I K I . A I M  L E K C V J
języka rosyjskiego,

przygotowuję do egzaminów potrzebują­
cych zdawać do szkół rosyjskich. Bliższa 
wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  „Czasu.“

(1075-3-3)

p ; ę a r 7  kawaler, mogący się wykazać 
r l b d l  L  chlubnemi świadectwami, po­
szukuje posady. Adres: A. S. lO po­
ste restante Kosienice. (1062-3-3)

Rządca dóbr
znający się jaknajdokładniej na admini- 
straeyi, poszukuje posady. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. B. W. poste restante 
Tryńcza. (1054 2-4)

Fabryka gilz ( tu tek )  do papierosów 
i wyrobów kartonowych (pu de łek )

Z Y G M U N T A  BOGUCKIEGO
założona w r. 1831 (947-7-10i 

w KEAKO WIE, ulica Łazienna L. 5 
i ulica Karmelicka L. 21, 

wyrabia gilzy z orygin. franc, bibułek.
PP. kupcom odstępuje się rabat.

t r w'"*

Zawoja.
Bardzo liczny przyjazd gości podczas 

pory letniej a brak odpowiednich mieszkań 
w ostatnich latach spowodował mnie jako 
właściciela realności i handlu, nietylko do 
odpowiedniego powiększenia mojego domu 
i zaopatrzenia go w stosowne ubikaeye, 
lecz także o postaranie się wielu prywat­
nych mieszkań w pobliżu mojej realności 
do dyspozycyi Szanownych Gości. Osoby 
prowadzące własną kuchnię mogę w razie 
zażądania zaopatrywać się codzień w świeże 
mięso i pieczywo, niemniej może u mnie 
znaleźć kilka osób całkowity wikt.

Na żądanie mogą wysłać do stacyi Ma­
ków powozy, również po rzeczy z Krako­
wa do Zawoi zaufanych woźniców (jedno- 
konki) po cenie 6 — 7 zlr. Wcześniejsze 
zamówienie jest jednak pożądane.

Adres: S. Briill, właściciel re­
alności w Zawoi. (1051-2-3)

Milka milionów
pożyczek na dobra, pożyczek gmin 
nych, konwersyj z dawniejszych pożyczek 
po najniższej stopie odsetkowej i wysokiej po­
życzce, tudzież pożyczek na renty i t. p. 
bedzie ściśle dyskretnie i szybko przeprowadzo­
nych. Oferty przyjmuje C. Bobrowski, eme­
rytowany urzędnik austr. węgiersk. Banku, były 
zaprzysiężony c. k. leśni zy, IV ., Margare- 
tlienstrasse 38 w W iedniu. (966-10-10

J I a  Welocypedy
X  wszelkiego rodzaju.

I I P ^ w /  Katalog za nadesłaniem
marki 10 ct. 

nbr̂ IWlirTii ilMif f htr Posznkiwanl
następcy. (902-8-)

H .  Bock, Wien, III, Hauptstr. 72

d̂oine WYCHOWAWCZYNIE
egzam. nauczycielki wykształcone w języ­
kach i muzyce (z Północnych Aiemiec, 
Paryżanki, Angielki i t  p.) tudzież to 
warzyszki, ogrodniczki Erttblowskie, 
bony, panny pokojowe — poleca: Mrs 
Emily Reisner’s I. W iener iin in er  
nanten-Institnt (załóż. 1860) teraz w Wie- 
dniu, I ., Stefansplatz U .  [698-3 15]

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty­
s iąco m  do zd ro w ia  i s iły . Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Dr. metl. Ł. Ernst w W iedniu  
I. Griselastrasse 11, w zamkniętej koper­
cie. Książka ta  jest do nabycia w języku nie­
mieckim i francuskim. (164-35-50)

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 9go maja 1898 roku I dni następnych.

 HM*M>  -------

D yrefecy  a  
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 

do dnia 31go grudnia 1890 r. włącznie, jak również ubra­
nia, bielizna i towary łokciow e do dnia 30 czerwca
l®91 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 9g© maja 1893 r. 
I dni następnych o godzinie 9Va przed południem przy niicy 

Szpitalnej pod JNr. 15. (870-3-3)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem licytacyi tj. d© 
?g© maja 1893 roku w łączn ie, pospieszymy z wy­
kupiłem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Czeski zakład arlysł. malarstwa aa szkle w Langenau (Skalice)
Szczególność: „©RWA R©ŚC1ELAE.“

Zakład ten wykonał w Czecha*h i na Mjrawie przeszło 200 figuralnych i ozdobnych okien 
kościelnych, a WSZYSTKIE te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami
w publicznych pismach. . .

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oryginalnego pomysłu słowianskick artystów, mianowicie:

1 okno wczesnego gotyku 24Q metr. płaszczyzny z 21 figurami,
1 okno romańskie przedstawiające założenie kamienia węgielnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława.
Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi- 

neneya kardynał hrabia "Schonoorn Buchheim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzyc, 
Budziszyna i Królowego Hradcu.

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy­
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo­
rawie, zapewniając nmiarkowane ceny, tak , iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia.

Adres: R arol Meltzer, akadem. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau. (Skalice) pod Haida w Czechach. (1761-19-24)

SEakład odznaczony został złotym medalem na wystawie w Pradze 1§91.

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J.

0 języku rosyjskim w nabożeństwie
itoliuki

II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia A, Wołkoiskiego.
i i i .

l e n  w Rosyi
IY. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
Cale to dzieło kosztuje 58 złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

do Rzymu w r. 1888
napisał

X. D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
Cena z łr . 3  w. a . I W l

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenezynku, poczta Krzeszo­
wice, — oraz w Drukarni „Czasu" 

w Krakowie.

a r i a c e l s k i e _____
krople żołądkowe

sporządzone w  aptece pod A n io łem  Stróżem

C , B r a d y  w  K rom ieryźu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
Cena flaszki 40 et., podwójnej 70 et.

Składniki są podane.
„ _ ----- Prawdziwe M arlacelskle k r o p l e  żołądkow e sa

jfy/ŁozO y. do nai,yoia
w Krakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie u apt. A. Mironowicza; w Rochni u apt. M. G atty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza; w Dobczycach u apt. J. Bilińskiego ; w firybowie u apt. J. Kordeckiego; 
w Rętnch u apt. E. Sokalskiego; w Limanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipnikn u apt. 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. Wł. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
skiego; w Sowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w W ieliczce u apt. Br. Miczyńskiego;

w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (160-20 43)

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „ C z a s u “ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
i . A. lir/.j /.iinowskiego w Kra­
kowie — oraz w biurze Drukarni 

„Czasu.4*
Cena lO c., z przesyłką pocztową 12 c.

Aparat fotograficzny
amatorski, machoniowy, na statywie, z 2 kaset­
kami (form. duży gabinet), wraz z tornistrem 
skórzanym i komplet bogat. laboratoryum, zu­
pełnie nieużywany, jest tanio przez amatora do 
sprzedania. Adres: K raków , ul. B a sz to w a  L. 25 , 
u s tró ż a . (981-3-3)

-mElió
Willa
z ogrodem, w pięk­
nem miejscu położo- 

! na, na południe, za­
raz za k la sz to re m  

-z w ie rz y n ie c k im , 
jest do sprzedania lub 

zamiany na inną realność. — Wiadomość u R u­
dolfa Cillxelleg© w Rrakowie przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 6. (891 4-6,

wszelkiego rodzaju.
(125-16 26)

Wertheim & Go.
. i k. nadworui 

dostawcy, 
p ie rw s z a  a u s try a c . c. k. 
up rzyw ile j. fa b ry k a  k as  
i fa b ry k a  w ind (dźw igni) 

te W iedn iu , 
IV., Louisengasse 6. 
Illustr. katalogi darmo.

In alien Buchhandlungen fi. 1‘50 =  M. 2 50 vierteljahrlich. 

Illustrirtes Rode- und Famllienblatt

Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
S ch n itte  n ach  M ass g ra tis .

Klosterneuburskie wino 
własnego chowu

sprzedaje w każdej ilości za zaliczką litr: 
tegorocznego 40 cent. 
starego . . 48 cent.

J. WEISS, producent win w Klosterneuburgu
(1030-2 3)

lp ry sk ó w , czerw oniośc ^  do stjr0 sc \
Izachowa świeżą . świeża, Za\
lśn iąco białą i» todocio ^  Głównyl
Idne bielidło* Bernie m * :\\
Układ ma 1. Grog * (640-7 26)\!
I., Krakowie w ReclvK’ SŁ -  ------------

! 50
Do pielęgnowania i

LETNI SKUTEK!
upiększenia ciała polecić można

szczególności toaletowe, jakiemi są: woda anaterynowa do ust od 50 lat najlepsza w świe-
______  _______ ___  cie, prztciw wszelkim chorobom ust i zębów, we flaszkach po 50  ct., 1 złr. i 1. złr. 4 0  ct., pro-
[ISjBąs^K szek do zębów ©3 cnt., pasta do zębów w puszkach po SO cnt. i w sztukach po 85 cnt.,

111111 uznane środki do czyszczenia zębów celem uzyskania lśniąco białych zębów, Poppa mydło toale-
W  towe: Savon-Leda 55 ct., mydło bzowe 50  ct.. Savon Carmen ©O ct., Violet Soap

j J §§| c 43 KSfl SS}} Sm BI H  I f f l  5 0  ct., ńcntu-muu Soap 35 st., Savon P eau  d’Espagne 30 ct., Savon Cosmopolite
m l i l s  §11 i" ’ | | 1  8 |  § | |  fcł&ai 85 ct., najczystsze i bardzo łagodne mydła toaletowe bez żadnej ostrości, pysznemi zapachami perfu-

1 1  ■  H  N i  9  I I I  i i i  U l  9  mowane, l.au de Chininę 55 cnt., najlepsza eseneya do mycia głowy, wzmacnia porost włosów,
i l l  1§§ M  M  Uli f ig  I S  111 Excelsior OO ct., najlepsza woda do mycia włosów, przeciw tworzeniu łupieżu, Eau de Toilette

I  ■■ m i H  BłaL-JWa g g L jd H i 4 Złr., woda toaletowa utrzymuje świeżość i połysk płci i chroni przeciw dolegliwościom skóry,
Wm 111 5 1 1 ® ^ B S s B F  £ 0  111 I'oIIlire Popp 1 złr. 50 ct., najlepszy istniejący puder na twarz, Wdaline des Indes 1  złr.
{■;,ij ;J,1';. i ii SsjU- m ś uznany przeciw kruchej, szorstkiej i pękającej skórze, Eau Japonaise w pudełkach po złr. 8 , 3,

jjm js szybko działający zupełnie nieszkodliwy środek do barwienia włosów, od bardzo jasnej brunatnej do
Ssa fę.S najciemniejszej barwy czarnej, Fontaine Jouvence 1 złr. 50  cent. (zdrój odmładzający) do bar-

wienia włosów ciemnych na blond lub jasnoblond, szczególności perfumeryjne! Extraits eon- 
W M  ifjjs j.-'M i'v ) H  ' centrees Popp w 96 różnych silnych zapachach, flakon po 1 50 ct., Lilas des Perses,

P|L H f B  naturalny zapach bzu, flakon 1 złr. 50  c t ., Essence o f Coelogina nowy zapach storczyków,
IB  ^  B B  W  pudełko 8 złr. 50  ct., Eau de Cologne russe po 1 złr. 80 ct. i 1 złr., Wyciąg z kon-

sens "M W P  BżJI mm M  waiij szczególność l  złr. 8 5  ct., Colectium Damarai mydło ©O ct., perfumy 1  złr. ©O ct.,
puder 1 złr. ©O ct., woda toaletowa 1 złr. 3 0  ct.. nowość w najlepszym gatunku, pyszny zapach,

we wspaniałem pudełku © złr.
Przez szereg lat odznaczony zostałem ze wszystkich k ó ł Szan. Publiczności, aź do najdostojniejszej arystokracyi pono- 
wnemi zamówieniami, co jest dostatecznym dowodem, źe m oje wyroby są znakomite i skuteczne, gdyz chciałbym do­
godzić wszelkim wymaganiom i życzeniom Szanownej Publiczności. (193-11-11)

J. G. P O P P
i kr. grecki nadworny dostawca, członek korespondent Socićtć de medicine de France i zwyczajny członek Sociśte franęaise d’hygiene w Paryżu, 

Rognergasse Ar. 8 ,  w Londynie 88 Coleman Str., w Rukareszcle Strada Akademie! Ar. 4 , w Warszawie ul. A iecała Ar. 14,
w Rudapeszcie Joszef-ter Ar. 4, w Medyolanie Via Monte Aapoleone Ar. 33. * 9 1  _______

m m  Pierwsza austryącka fabryha perfumeryj i m ydeł wedle francuskiego i angielskiego systemu, m m
Składy maja w Rrakowie aptekarze: F. Gralewski, K. Wiszniewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, J. Trauczyńskiego spadkobiercy, P. Krokiewicz,

L. Rosner, E. Radler, Kaczkowskiego spadkob.; następnie F. Grigar, F. Eile, A. W. Krzysztofowicz, W. Fenz, K. Bełdowski, J. H. Kowalski, J. Zaplatalski, H. bchonberg, E. Smidowicz,
R. Herliczka, Bracia Bilewscy, M. Doening, Porębski i Zimler, tudzież wszystkie apteki, droguerye i parfumerye w Galicyi. N ależy  ż ą d a ć  z a w s z e  w y raźn ie  w yrobow  P oppa.

Wszystkie wyroby są w najczystszym i najlepszym gatunku 
i wspaniale silnie perfumowane.

Zwraca się uwagę I

c. i k. austr. węgier. 
ĘflĘT" w W iedniu I. i

Kąpiele Kudowa, „ r S i
Kdrój Eugeniusza. Jedyny zdrój arseniczno - żelazisty w Niemczech, przeciw 

iedokrewnośei, niestrawności, niemocy nerwowej, nerwobolom, kurczom. Kdrój ©tottholda 
zdrój źelazisty lithionowy, przeciw przewlekłym nieżytom nerek i pecherza, żoładka' 
płuc, nagromadzeniu kwasu w moczu, ospałości kiszek i hemoroidom. — Do nabycia w zarządzić 
zdrojowym, we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. (508-3-4)

Iwonicz
ZAKŁAD Z D R O J O W O -  K Ą P I E L O W Y

Szczawy alkal. słono-jodo-bromowe,
skuteczne w chorobach, skrofulicznych, skórnych syfilitycznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kipiele o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.

m le k o  9 ż e n ty  c a  9 I n h a la to r iu m ©
Znakomita  górska  s tacy a  klimatyczna.

URZĄDZENIA POSTĘPOWE, OŚW IETLENIE ELEKTRYCZNE. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 30 maja

do końca września.
Mieszkania w 1-szym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarze ordynujący: D r. KI. D ęb ick i zakładowy i D r. K a z . K aden . 
SKŁADY WODY, SOLI I  ŁUGU (na kąpiele domowe) w głównych 

aptekach i handlach wód mineralnych. 
P r o s p e k t a  r o z s y ł a  Dyrekcya .  (9105 15) !

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 

wiedeńska Heilmana Kokna i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe, 

spodnie bamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Hawe- 
loki, bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na lumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816 40-104)

Z uszanowaniem

Heilman Holm i §ynowie9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilzuie, w Tarnowie, w Bzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Howym Sączu.

W iedeń — „Hotel Metropole".
RINGSTRASSE, FRA NZ-JOSEFS QUA1.

HHT” Wielki  pierwszorzędny hotel. '̂ N|
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). W sp a n ia łe  podw órze  oszk lone . Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżo n e  ceny . (914 29-104) L. Speiser.

L. LUSERA plaster dla turystów.

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

głów. składzie 
rozsyłkowym:

rKSi‘- L. S ehw enk’s  Apoth„
■ Meiilling-Wien.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster m a  o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n ie w a rta ją c e  n aś lad o w n ic tw a  odrzucać.

P ew n ie  i szybko  działający środek 
na o dg n io tk i, o d p a rz e n ia ,  t. z 
tw a rd ą  s k ó rą  na podeszwach

piętach, na brodaw ki 
wszelkie inne .tw a rd e  

n a ro ś ia  sk ó rn e
S k u te k  poręczony  

Do nabycia  
w ap te k ach .

4(41 45)
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Obfite w jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice
p©dt Pszczyną (P less) O. 8.

Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach 
Otwarcie 1© maja. Ogólne miejscowe i solankowe kąpiele, parowe, natry­
ski, wsiewania, inięsienie, elektryczne opatrywania. Wody mineralne. Karty 
jazdy w porze letniej z Wrocławia i Brzegu ważne na 45 dni. Zamówienia na mieszkania 
przyjmuje i wyjaśnień udziela, również rozsyła prospekta darmo i opłatnie (927-3-6)

______________________Z a r z ą d  kąp ie low y._______

H  Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d lach  w ó d  m in era l, i  ap tekach .

§ i X L E H I E t t l  
W O D A  G O n Z H l .

Zalety zdroju Hunyadi Jdnos Sax lehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

.------; punktualny, pewny, łagodny skutek.-------
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ny. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego naśladow ania  należy żąd ać
z a w sz e  (712 5-25)

„iaxlebnera wody gorzkiej.16 I



Inteligentna panna, 3 ^ 4 ^
h o n a  do dzieci, lub jako  panna do starszej 

k° . na ws; lub w mieście. Łaskawe zgłoszę da 
p:‘ “  U l  n r z e s y ł a ć  pod liter. W . poste restante

(1078-2-4)

NOWO OTWORZONA

H. M IL E W SK IE J
uj KRAKOWIE, ulica Floryańska Nr. 7,
W * I I .  p iętro , (1097-2-6)
w yucza k ro ju  i s z y c ia  su k ie n , o k ry ć  i b ie ­
lizny , m o d n ia r s tw a , g o rs e c ia rs tw a  i pas- 
m antery i. —  P a n ie n k i  z am ie jsco w e  z n a jd ą  
za gkrom nem  w y n a g ro d z e n ie m  w y g o d n e  
pom ieszczen ie  z o p ie k ą  ro d z ic ie lsk ą .

Wsielkie zamówienia w  z a k re s  to a le ty  
dam skiej w ch o d z ą c e  u s k u te c z n ia  s ię  b e z ­
zw łocznie po  c e n a  b  u m ia rk o w a n y c h .

D i e  f l l o & e ń w e t t .
3 U u ftrir te  g e i tu n g  f iir  CCoilette urtb 

S ą n b a rb e iten . i :
24 tU im m c r n  m it 2000 

bilbungen , 14 S dynU tim iftey* 

D c ila g e tt m it 250 2Uufter= 

P o rje id in u n g e tt, \2  

f a r b i f le  f ilc b c n fr ttb c r  m it 

8 0 - 9 0  5 ig u rcn .

p re is  r>ierteljat)riid? I f i l .  25 “  75 'K r.
§ u  besłefyen burd? alle Bud?banblungen u. poftan* 
ftalten. probe= H um m ern gratis unb franco bei ber 

(£fpebitton B e r l in  W, 55 . — tf i ic n  I, ©perng. 3. 
211 i t  J a f rr lid ?  ą w S lf 

ą iro ^ e n  f a r b i g e n  ! ! lo 6 c ttb iI6 « r« .

(190-17-20)

Bazar wyrobów krajowych
w  Krakowie, róg ulicy Wiśluei i św .

O świadczamy niniejszem, iż dłu­
gów n a s z e g o  s y n a  W in ­
ce n te g o  C zarn ów
s k i e s O «  jakiegokolwiek 

rodzaju oneby były — nie będziemy 
płacili, a przeciw wszelkim krokom 
sadowym względem niego nie będzie­
my protestowali. (1114-3-3)

Rodzice Czarnowscy.

Nie mając żadnych długów
oświadczam, że wczorajsze ogłoszenie 
pp. Czarnowskich nie odnosi się do 
m nie , a zresztą będąc pełnoletnim, 
wszelkie rachunki załatwiam z wła­
snego majatku. Wincenty Czarnowski. 

(1121 2 -2)

J,  i u a U..u, . . . - . . . „ J  .   J ,

poleca na Sezon wiosenny płócienka i zefiry a 11 dr>-
cliowskie W zupełnie świeżych wzorach i sukna z Kęt 
na ubrania meskie; oprócz tego utrzymuje ciągle na składzie: 
P łótn a , bieliznę stołow ą, chustki do nosa
z Korczyny, Wilamowic i Łańcuta, koce, derki, kołdry  
z Mikuszowic, Łańcuta i Sławuty, kilimy z wschodniej GtaU- 
cyi, inajoliki z Kołomyi, Kosowa i Nieborowa, kierpce 
i chodaki z Rymanowa, rzeźby Z Rymanowa i Zakopanego, 
koronki z Przeworska i Zakopanego, oraz wiele innych w kraju 

wyrabianych przedmiotów. (999-3 6)

DUE

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 z łr .;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. —  poleca:

P IE R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. porębą. 

Uprasza więc o łaskawe względy. D yrekcya.

GŁÓWNY SK ŁA D : (151-17-)
KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. fflił. i B. P-

LWOW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30.

Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek
ma do umieszczenia nauczycielki i Dony

:
narodowości polskiej 
i niemieckiej.

francuskiej , angielskiej
(538-9-10)

OBWIESZCZENIE
L. 463. (1103-2 3)

Tokarze, kotlarze i ślusarze,
itórzy mogą udowodnić swą zdolność 
fachową, otrzymają stałe zajęcie w e
abryce maszyn! odlewni 

T. Bred ta w  Ottynli.(io99-2-3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo

tnidowy rzezalni gminnej
iraz ze wszystkiemi należytościami — 
idbędzie się dnia lOgo maja 
1 8 9 3  r. o godzinie l le j  
przed południem, w kance- 
aryi Urzędu miejskiego, ponowna I I -  
eytacya zapomocą pisemnych ofert.

Warunki jrzedsiębiorstwa i plan 
nożna przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w kancelaryi Urzędu. 

S k a w i n a ,  dnia 27 kwietnia 1892.
B u rm is t r z : Ludw ikow ski.

Kawę kruszoną,
codzień świeżo paloną, kilo po 1 złr., 
rozsyła w 5-kilowych workach opłatnie 
za zaliczką (1059 4-5)

8 .  Bauer w Pradze, Karlin.

10.000
Violinen werden wegen Uberfiillung des 
Lagers in g r i i s s c i e i i  Partien 7,u beson- 
ders billigen Ausnahmspreisen abgegeben.

Seltener G elegenheitskauf fiir Engros- 
sisten.

Versandt per Nachnahme oder Cassa- 
geschiift. (1117-3-)

( n i c h t  G ł e b r n d e r )
MUSIK - IN8TRUMENTEN & SAITEN 

SP1NNFABRIK,
Schonbaoh pr Eger, Bohmen.

Alfred Basil
w Opawie, w Szląsku austr.,

firma założona w r. 1857,
handel n a s i o n  leśnych 
i gospodarczo-rolniczych
w porozumieniu z kontrolną stacyą nasion c. k 

Tow. gospod.-rolniczego w Wiedniu, 
poleca: doskonale k ie łk u ją c e  nasiona 
wszelkiego rodzaju  hurtownie i częściowo.
Skład gztucznycb środków uawoiowych

po najtańszych cenach. (3-32 34) 
Próbki i cenniki darm o I op ła tn ie

k

Próbki wszędzie opłatnie.

Materye sukienne 5
na każdy cel, ty lko trwałe, dobre, praw­
dziwe i tanie, rozsyła także prywatnym 
na wiosnę i lato skład o. k. fabryk materyj 

sukiennych i towarów z wełny owczej

Moriz Schwarz,
2  w i t t a n.  UBahren.
Wszelkie gatunki sukna na mundury i wy­
łogi, nieprzemakalne pakłaki i materye 
myśliwskie, czarne peruwieny i doskiny 
na ubrania salon., szczególności: ma­
terye płócienne do prania, na kamizelki 
pikowe i jedwabne, sukna na liberye 

i bilardy. (299 10 20) 
Pozostałe resztki jaknajtaniej, jednak 

bez próbek.
yczam nieo-Dla pp. majstrów krawiec, pożyć 

płatnie najkompletniejsze zbiory próbek.

JPrnszc uważać!
Znane jako  najlepsze czysto lniane

Płótno korczyńskie
na koszu le , prześcieradła bez szw u; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust­
ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 
płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 

względom P. T. Publiczności poleca
W*. CSonet

FABRYKA WYROBÓW TKACKICH
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (396-33-43)

Najlepsze i najtańsze
s f e r l y p c e
cytry, gitary, altów ki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrum entu dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (1052-2-)

do fa rb o w a n ia  s iw y c h  w łosów ,

5 r.- A. Maczuskiego, C™
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon ek str a k tu  orzech ow ego zł. 8 .— 
Y »  }» j> n 1 . 5 0

1 s ło ik  pom ady o r z e c h o w y  „ 2.—
'/% »>   » 1*

1 flakon o lejk u  orzech o w eg o  zł. 2 .—,  1 .—
Składy w K rakow ie m aja: W . Fenz ku­

piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz

(566 10 20)

Perła K arpat w Górn. Węgrzech.^
Najsilniejsze naturalne 
zdroje siarczane austr.-węg. 
monarchii od 28 do 32" R.
Stacya kolej. T e p l a -  
T r e n c s i n -  T e p l ł t z ,  
austr.-węg. Tow. 
państ. Wspaniałe^ 
położenie w .śll 
cznej okolicy 
lesistej.

(710-5 8) _  ___ _
W skazane I 

w wypadkach | 
gośćca, reuma­

tyzmu, w porażę-1 
niach, newralgiach, 

ischias, przewl. cho-1 
robach skórnych, pró­

chnieniu, obumarciu ko-1 
:i i(p. W  maju i wrześniu | 

za 3 złr. dziennie pokój, ką- 
ile i całe utrzymanie. Wyjaś-1 

nienia i illustrowane piospekta 
rozsyła darmo zarząd kąpiel. J

rz
F a b i a n a  H o c l i s t l m a |

w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I,

zaopatrzona jest w (682-7 31)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 

różnobarwne posadzKi marmurowe. 
Wszelkie z a m ó w i e n i a  wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową.

Skład Karola Gianiego artystycznych haftów i tkanin

Fellinger & Hassinger \
w WIEDNIU, I. Seilergasse 10, Góttweigerhof,

polecają Wielebnemu Duchowieństwu 
IBT CHORĄGWIE KOŚCIELNE,

baldachimy,
bazule, dalmatyki, pluviale, velum,

m onstraneye, kielicliy, kadzielnice, lam py 
przed o łtarze,

statuy świętych, drogi krzyżowe, Boże groby,
p a ją k i kościelne szk ian ne i  b ro m o w e  

we wszelkich kształtach i rodzajach stylu.
1 parafa  kościelne posyła się na żądanie do 

obejrzenia.
Blisko 100-letnie istnienie naszego słynnie znanego zakładu 

ręczy za rzetelność firmy. (642-8-20)
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekronte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Mttller fiber das

Freie Zusendung unter Convert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (8514-)

Eduard Bendt, Braunschweig.

* * * * * *

Od w ielu la t  wypróbowany środek domowy 

uśm ierzający ból.

K WI Z D Y
płyn gośćcowy

Gena flaszki 1 złr. w. a. (453-7-20)
Prawdziwy do nabycia we w szystkich aptekach. 

FRANCISZEK. JAN KWIZDA
c. i k. austryacki i kr. rum uński nadworny dostawca, 

aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

f TTłTf U T TTV ł ł U ł  > M l I I I I I  m  I I HYM I ITł  I I I M ł I I I l l

Z ahartow anie. -I I. Zdrowie.

Z A Z Ą D A J  P A K
n o w e g o  i l l u s t r o w a n e g o  k a t a l o g u  o

bieliznie zdrowotnej proboszcza Sebastyana Kneippa

o' a>
rS rOC3  ̂
2 §
& .2ca 0<X>
SB •§> ( lAr • ^

S 2_ N 2. P1 • N Ct> 5
tCD ̂ 2. ̂
p S oUM C3- 
* co

s - f fo  ^
ze specyalnego handlu p. f  (923-2-10)

Carl Wenninger & Egon Spiekermann r i iia i y m . ’ Aiserstrasse » r .  3 ?.
| C h o r o b a .Zniewieścialosc. |

Parkiety i posadzki deszczulkow e
oraz wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 
okna, drzwi, bramy, opaski (Y er- 
k le id u D g en ), listwy p ro filo w an e  (k a rn e s y ) ,  
listwy do  p o d łó g , listewki n a  u b ra n ia  
ogrodowe, listwy do k ry c ia  dachów, 
d a le j p rz y jm u je  d o  heblowania i rznię­
cia deski na podłogi, łaty i t. p , 
j a k o t e ż : krzesła ogrodowe skła­

dane p o le c a  p a ro w a  fa b r y k a

Braci WCZELAK we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte. (1096 2-20)

Ghristofle & Cii- w WIEONIU,
I., Opsrnring Nr. 5

c. i k. nadw orni dostawcy. (H einrichshof).
najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych 

Ciężko posrebrzane sztućce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j  o z d o b n i e j  sze.

S zczegółow e p r z y b o r y  ( "  54 28)
dla hoteli, restauracyj i kaw iarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

| C H K I S T O F L E .

Ufa wsaystbieb dotychczas obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni
pierwszem i nagrodam i.

ALBERT HILDĘ d  Co.,
c. i li. nadworny warsztat artyst. i budow lano-ślusarski i konstrukcyj z żelaza

w Wiedniu, III/2, Untere Yiaductgasse 35/37.
Roboty artystyczno-ślusarskie w szelkiego ro d za ju , ślusarnia budow lana 
na w ielk ie rozm iary. IV szelkie rodzaje ok ien , k ra t do okien i drzwi, 
poręczy do schodów, balkonów , w erand , k ra t ogrodowych, k ra t do bram , 
i t. p. C ieplarnie, konstrukeye dachów  i sufitów, mosty. (295-14-40)

Konstrukcye z żelaza we wszelkim rodzaju.

i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra

12 ł j ż e k .............................złr. 17'-
12 widelców . . . . „ 17-—
12 n o ż ó w ..........................„ 17-—
12 widelców na wety . „ 15-—
12 nożów na wety . . „ 15’—
12 łyżeczek . . , . . „ 9-—

Kosztorysy i illustrowane cenniki darmo.

12 łyżeczek do czar. kawy m t . 7-—
1 chochla 
1 chochelka . . . 
1 łyżka do ja rz y n . 

12 sztućców . . . 
1 widelec wielki . I

D la u n lk i i ie n ia  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  obok  n a  

k ażdem  p u d e łk u

W IEDEŃSKA

ty n k tu r a  s t o la
także srebrna, m iedzia­
n a  itp.). Przez proste pędzlo-1 
wanie tą  przezemnie wyrabianą 
tynkturą może każdy wszel­
k ie m ożebne przedm io­
ty, ja k  ram y, lustra, figury | 
gipsowe itp. wspaniale i trw a­
le pozłocić. W e flaszeczkach poi 
40, 60 c t., 1 złr. i 2 złr. 50 ct. 
Km. F ischer w W iedniu,!

__________________V I . ,  tSumpendorlerstr.
Uf. §1 i I ., W oilzeile  Sr. S> (w przechodniej j 
kamienicy). — Rozsyłka na prowincyę (nie niżej 
1 z ł r ) za zaliczką. (715-9-10; |

1

S eltersfca-W od a (Bass
HT Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw*

szego rzędu.
Di nabycia we wszystkich aptekach I składach.

H T  P r z e s t r o g a ! U p ra sza  się w yraźn ie  źądad „OriglnalB^ 
S e l t e r s k ą “, i na to uważać a b y  kapsó łka , w y p a l o n y  

vkorek i w in ietka  oznaczenie: „Original44 nosiły .

(701-9 12)

a szybkiego uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOW YCH, CH 0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulloa Sekwtmy.

W  RRAKOWIE w aptekach pp. W . R edyka i K. W iszniewskiego. (101-16-16)

E R I T K  S C H U L Z E ,
KRÓL. BAW ARSKI NADWORNY DOSTAWCA

w I n i i s f i r u c k u  (w Tyrolu), E u d o l f s t r a s s ł e  M r .  4 / m
poleca swoje uznane znakomite

nieprzemakalne H A W E L O K I,
PŁASZCZE CESARSKIE,
PŁASZCZE NA SŁOTĘ,

PRAYfD ZIW E TYROLSKIE J C P K I ,
tudzież swój wielki skład prawdziwych ty ro lsk ich , karyn ty jsk ich , styryjskich, 

z illerthalsk ich  i t. p. p ak łaków  (Kodeń).

T Y B O L i f i l f i  P A H Ł A H I  B A M H 1 E
w najobfitszym wyborze, ty lko  w najlepszych gatunkach; następnie'

przybory dla turystów:
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trw ałość), pończochy śniegowe i łyd­
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego rodzaju pióra dzikich ptaków, prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. — Il.ustrowauy katalog  i próbki pakłaków  odwrotnie opłatnie. (584-9-10)

Kto w prywatnych domach, hotelach i domach dla chorych, 
łazienki, klozety, umywalnie i kąpiele parowe

chce urządzić, niechaj uda się z zaufaniem do firmy uznanej 
od 30 la t zą bardzo rzeteną

M .  S T E I N E R
posiadający na składnie przeszło 200 sztuk aparatów wedle 
własnego zawsze uznanego systemu. Kompletne urządze­
n ia  kąpielow e składające się z w anny, patentów, 
przyrządu do o g r z a n i a  i urządzenia natrysków

od złr. 45—200.
F o te le  kąp ie low e, tylko ciężki tow ar z 14 cynku,

o d .........................................................................zń. 12—15.
F o te le  kąpielow e z patent, ogrzaniem do regu lo ­

w ania ....................................................................złr. 20.
W anny kąpiel, z patent, ogrzaniem , w 30 minut.

tylko za 5 c. węgli, do ogrzania wody na 28° złr. 26—40.
P aten t, przyrządy do ogrzania sam e, do przyszrubow ania.do każdej wanny drew­

nianej lnb m e ta lo w e j złr. 16—20.
H lozety pokojow e i s to łk i ....................................................................................... złr. 10—26.
W ychodek domowy zupę nie b e z w o n n y ................................................................złr. 30—65.
W anny kąpielow e z m tenego cynku ................................................... złr. 10, 12, 14, 16.
Rzymska kąp iel parow a z kąpielą natryskow ą i wannową w domu . . złr. 45 200.

M. STEINER, fabrykant c. i k. wył. uprz. aparatów kąpielowych
w Wiedniu, II., Taborstrasse 29, obok poczty.

Kosztorysy zakładów  wodociągowych, pom p, zbiorników i Ulustrow.
cenniki darm o i  opła tn ie. (959-3-5)
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Z
Pam iątkowe książeczki, 
obrazki, różańce, meda­
lik i cd najzwyklejszych do najwy­
kwintniejszych, w wielkim wyborze 

i po najtańszych cenach poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wład. Miłków skiego

w K rakowie, (losa-i«)

Nowy Zakład artys.-fotograficzny 
H. Żelechowskiego,

artysty -m alarza  (dawniej Błoniewskiego),
K raków , u lica  P odw a le  L . 14, 

wykonywa podług najnowszych ulepszeń w róż­
nych formatach fotografie, portrety kredko­
we t olejne. — (Jeny nadzwyczaj przystępne.

(1122-1-20)

Maszyny do prania,
magle pokojowe, wyżymaczki i wszystkie 
artykuły  domowe i gospodarskie, poleca 
i dostarcza Albin Krajewski w W ie­
dniu ,  I., Giselastrasse Nr. 1. Cennik illu- 
strowany darmo i opłatnie. (1069 1 )

Ogłoszenie konkursu.
L. 16162. (1104-1-3)

Zakład tapicersko-dekoracyjny 
i \  MEBLI

w  K rakow ie , ul. F loryań ska , 28, 
poleca obfiue zaopatrzony m ajaiyn 
w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, bu ­

duarów, gabinetów, bibliotek itp.
Pokrycia meblowe z pierwszorzę­

dnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
materye jedwabne, wełniane, plusze, aksa­
mity, kretony i inne fantazyjne.

Portyery, firanki, story do o- 
kien, dywany, w kłady do łóżek, m ate­
race i wszelkie inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń 
apartamentów od najwykwint­
niejszych do zupełnie skromnych 
umeblowali, jako  też pokrywania 
i przerabiania mebli i materacy, 
szpanowania, dekorowania i ta­
petowania pokoi, zakładania firanek, 
dywanów, oraz wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie mego magazynu 
mam duży wybór mebli i umeblo­
wali zupełnie wykończonych, tak  że u 
mnie rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­
nym czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę i wyrobienie 
stosunków z pierwszemi domami fabrycz- 
nemi, mogę zadowolnić Szan. Publiczność 
tak  pod względem starannego wykonania 
i dobroci materyału, jakoteż cen i gus.u.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze 
strony Szan.' Publiczności, polecam się i 
nadal łaskawym względom. (1105 1-10) 

Leon Wieczorkowski.

I

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę etatową nan 
czyclela do itaiifi elem en­
tarny c li, ogólnie Kształ­
cących I pomocniczych, 
w ferajowej szkole ogro­
dniczej w  Tarnowie.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna stała w kwocie 500 złr., 
dodatek aktywalny w kwocie 100 złr. 
i trzy dodatki pięcioletnie po 50 złr. 
każdy, tudzież relutum odpowiednie 
na pomieszkanie lub wolne pomiesz­
kanie w zakładzie.

Nauczyciel do nauk elementarnych 
ogólnie kształcących i pomocniczych 
w krajowej szkole ogrodniczej w Tar­
nowie jest urzędnikiem krajowym, któ­
rego prawa i obowiązki określone są 
ustanowa służbowa z dnia 23 marca 
1868 r.

Szczegółowe określenie praw i obo­
wiązków nauczycieli kraj. szkoły ogro­
dniczej w Tarnowie zawarte jest w sta­
tucie tej szkoły, tudzież w regulami­
nach i instrukcjach dla niej przez 
Wydział krajowy wydanych.

Chcący ubiegać się o tę posadę, 
która na razie tylko prowizorycznie 
nadana zostanie, winni najdalej d© 
1 5 g o  lipca 1 8 9 2  r. wnieść do 
Wydziału krajowego podania swoje 
i przedłożyć:
1) Świadectwo udowadniające kwalifi 

kacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują, mianowicie:
a) Świadectwo dojrzałości z odby 

tych nauk w Seminaryum nau- 
ezycielskiem;

b) świadectwo kwalifikacyjne do 
samoistnego sprawowania urzę­
du nauczycielskiego w szkołach 
ludowych (patent na nauczy­
ciela szkół ludowych) z języ­
kiem wykładowym polskim;

c) świadectwo uzdolnienia do nau 
czania języka niemieckiego, ja­
ko przedmiotu naukowego w 
szkołaeh z językiem wykłado 
wym polskim.

2) Metrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys.
4) Świadectwo pełnienia dotychczaso­

wych obowiązków nauczycielskich
P i e r w s z e ń s t w o  w otrzymaniu 

posady, na którą rozpisuje się niniej­
szy konkurs, mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem kwa 
lifikacyjnem na nauczyciela szkół wy­
działowych i uzdolnieniem do naucza 
nia rysunków.

We Lwowie, d. 23 kwietnia 1892.

Stołki kąpielowe i wanny  
z ogrzewaniem , zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

K a r o l  M a r k u s
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (577-17-104) 

U trzym uje najw iększy sk ład
samowarów Tulskich

oraz wszelkich naczyń blaszanych.

Czcionkami D rukarni „Czasu.K

Nowości w wełnie i bawełnie na

JLUSTRACYAMI C E N N I K
\ 'A  W SZELKIE ARTYKUŁY- 

D OMOWE - GOSPÓD A R SKIE 
I ,  P R Z E M Y S Ł O W E  

- ' WYSYŁA ’

GRATIS i FRANCO
PIERWSZE POLSKIE PRZEOSIEBIORSTWO

WYSYŁKOWE WE WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
WIEDEŃ, I  .GISELASTRASSE M

KTO JESZC ZE NiEMA T E C O  CENNIKA 
N/ECH ŻĄDA KORESPONDENTKA, 

OTRZYM A ODWROTNIE 
PO LECA  I D O STA RCZA  W SZYSTKO 

CO K T O  T Y L K O  Z A Ż Ą D A .

(1107-1-)

Kąpiele mułowe
PISZCZANY

( P o s t y  e n )
w  Węgrzech.

Rozpoczęcie pory 1 maja.
Oprócz leczenia m ię s fe n ie , gimna­
styka lecznicza i elektryczność.

W yjaśnień o tutejszych stosunkach, kuracyi 
'kąpielowej, mieszkaniach itd. udziela rad­
ca zdrowotny i lekarz kąpielowy 
Br. Fodor kierownik zakładu w I*iaz- 
czanach. Opisy kąpieli darmo. (1033-1-3)

r|1 C e n n ik  d arm o .

T, Bardzo obfity

*specya!.h an de
dia wycinania w drzewie, ma­
lowania na drzewie, malo­
wania na glinie i techniki 

wypalania

ZUM L A U B SAGEM A N N “
G. TOMIC

W IEDHIŁ, I . ,  Uiihrichgasse «/ 
Zniżone ceny. (1034-1-12)

Najlepsze c z m i i  w świecie.

w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.)

To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę.

Wszędzie do nabycia. 
U W A G A . Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we w łasnym  in te r e s ie ,  
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tylko te p ud ełka ,  które mają moją 
nazwę (1037 1-52)

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla- 
dowań bez wartości,  k tórych w i­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publi­
czność w b łąd  wprowadzić.

yfni t) r 
leffevter

Photo-
H u t.

berfd)ie'enei
©vofjeit.
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I I Ę D Z T U A K O D O W A

W y s ta w a  M uzyczn a  i T eatra ln a  w W ie d n iu  1892 r.
Wielki nowy tea tr, codzień przedstaw ienie, od 7 maja do 9 paźdz. W rotundzie W C. k. praterze. Wielka hala muzyczna, codziei koncert.

Wystawa fachowa — Przemysłowa wystawa specyalna. — W ielki park wystawowy.
Bawny Wiedeń. — Panorama. — Teatr sylwetkowy itd. (1024 1-20)

z dobreh  Podupadłej rodzinv 
^ w o l n a ,  sam oistna, inteligea! 
tna, w sile wieku, znająca się na gospodarstwie 
kuchni szyciu itp ., przyjmie chętnie obowiąze^ 
zarządczym domu, lub też przy osobie wieko­
wej czy to słabej, być tow arzyszką, w yręczycie  
ką, lektorką, zaś w razie wyjazdu można także 
powierzyć dom je j opiece i dozorowi. A dre: 8 . 
T. W . poste restante Braków. (1016-2-3)

ZAKOPANE, WILLA „WANDA.“ I
V

mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. ma sezon Z  
letni lub zimowy. — Adresować na miejsce do Zarządu. 2

(1120 1 8  9
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Stacya kolei 
M uszyna-K rynioa,

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „

K R Y N IC A  (w Galicji W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziermie, telegraf, 

apteka.najobfitsza szczawa żelazista.
Położenie górskie w Karpatach 590 metrów nad powierzchnią morza.

Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele m ineralne, żelaziste, nader 

obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane m etodą Schwarca' (w roku 1891 wydano ich prze 
szło 34,500).

Kąpiele borowinowe, parą  ogrzewane (w roku 1891 wydano ich 12,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną: połowa gabi­

netów w łazienkf.ch borowinowych ogrzewa się parą ; dalej: picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, 
żentycy, kefiru, — gim nastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku itd.

mieszkania. Przetzło  1500 pokoi z większym i mniejszym ko irfortem , umeblowanych, 
pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece, hotel „pod trzem a różam i“ i dom 

gościany „pod Zamkiem“ służą do tymczasowego umieszczania osób świeżo przybywających.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są n.źsze.
Spacery s W ielki park  z drzew szpilkowych z wygoonemi ścieżkam i, licznemi ławkami 

miejscami do spoczynku i zabaw, — rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, 
wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, k ilka mlecza n, 2 cukiernie, 
wspanioły dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, 
kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. W rońskiego od 21 m ja, 
f„t graf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybyw ający itd.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra K opffa, praktykuje 
siedmiu lekarzy.

Frekwencya roczna wynosi przeszło 4KOO.
W  samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad um ie­

jętności urządzony : C. H. XAHL.lll WOBOŁECKWICKY (hydropatyczny)
pod kierunkiem specyaiisty D ra Ebersa (w r. 1891 wykonano 26,100 procedur bydropatycznycL).

Osoby, leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym, mogą znaleść pomieszczenie w pry­
watnym pensyonacie Dra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydropatu.

Sezon otwarty od 1S m aja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
(1018 1-6)

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że rozsyłka naszego

piwa leżakowego
rozpoczyna się z dniem 1 maja 1892 r.

Pilzno w kwietniu 1892 r.

Browar mieszczański w Piftznie
(w Czechach) założony 1842 r.

Powołując się na powyższe doniesienie, mam zaszczyt zwrócić uwagę Szano­
wnej Publiczności, że skład oryginalnego piwa pilzneńskiego z browaru mieszezań 
skiego dla Galicyi znajduje się

w KRAKOWIE przy ulicy Poselskiej L. 15.
Wszelkie więc zamówienia mogą być z tego składu na ’/,, ya i hektoli­

trowe beczki najpunktualniej wykonane. — Zarazem ośmielam się zwrócić uwagę 
Szanownej Publiczności na

oryginał, pilzneńskie piwo butelkowe 
z browaru mieszczańskiego,

które napełniane w J/i i 7a litrowych butelkach, wysyłam punktualnie i dobrze 
opakowane począwszy od 25 butelek wzwyż.

Browar mieszczański w Pilznie ma coraz świetniejsze wyniki do zapisania 
Browar ten za dostawę piwa na c. i k. stół dworski w Wiedniu, tudzież na c. i k. 
stół dworski na ostatnich manewrach w Schwarzenau, Cilli i Weidhofen a. Th. 
otrzymał od c. i k. dworskiego urzędu piwniczego
zupełne uznanie, następnie pierwszą nagrodę 

państwowy dyplom honorowy
na tegorocznej ogólnej jubileuszowej wystawie czeskiej w Pradze.mr PP. miejscowi kupujący otrzymają piwo rozwiezione do domu opłatnie.

Jeneralna reprezentacj a pilzneńskiego browaru 
mieszczańskiego (założonego 1842 r.) dla Galicyi 

(1098-1-2) Jafeólb Stein.

Zalecona  
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w k a ta rach  płuc i oskrzeli
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K. Rżąca i Clunurski w Krakowie
właściciele Zakładu.

B roszury i cenniki rozsy ła  się  franco.
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ADOLF T O « Ł
Z A K Ł A D  DLA EOBÓT K O Ś C IE L N Y C H  

w Innsbrucku w Tyrolu

ołtarzy, ambon, verkulum, 
stalli, konfesyonałów i klęczników
w sty lu  g o tyck im , rom ańskim

i bizan tyńskim ,
s ta tu y  św iętych

z drzewa pięknie pokostowanych i wyzła- 
canyćh wszelakiej wielkości,

obrazów wypukłych np. 14 stacyj męki Pańskiej,

ciała  Chrystusa Pana
z krzyżem lub bez krzyża, pięknie pokostow., 
do kościoła i domu, tudzież na krzyże mi­

syjne i przydróżne,

poleca się do dostawy:

figar jasełkow ych,
obrazów olejnych na płótnie różnej wielkości,
np. obrazów do ołtarzy, brackich, na cho­

rągw ie i t. d.

stacyj męki Pańskiej
na płótnie olejno malowanych, z ramami lub 

bez ram,

g r o b ó w  C h r y s tu s a  P a n a .

Chętnie udziela bliższych wyjaśnień, tudzież 
dostarcza rysunków i fotografij z kosztory­

sami. (185-7-8)

Byploiu honorowy 1 QQ1 
w Xagrzehiu. lO J/1 .

Złoiy medal 
w łemenwarze.

H W IK 1 IY
plyn przywrotczy

WODA DO MYCIA DLA KONI.
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a.

0 d  30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko­
wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 
wielkich ntrudzeniach , przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 

ścięgien i t. p., nad-je koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania.

[ Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 
Hwizdy płynu przywrotczego.

Do nabyoia w a p te k ac h  i sk ła d ac h  ap teoznyoh.
(451 6-20)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,  

c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.

Państwo B ere iow ica  Wielka 
pod Tarnopolem

ma na sprzedaż 5 0 0 0  feorcy 
ziemniaków do jedzenia.
Zgłosić sig można do W. Ryszarda  
Janickiego w Berezowicy, p. Tarnopol. 

(1056-3-3)

OSTROŻNOŚĆ PRZY ZARIJPIIE

Z A C H E R L I N U .

Kupująca: „ Niechcę ż a d n e g o  o t w a r t e g o  pro-
s z k u n a o w a d y ,  gdyż żądałam Z a c h e r l i n u !  Słusznie 
zachwalają tę szczególność jako najniezawodniej n a j l e p -  
s z y  środek przeciw w s z e l k i m  o w a d o m ,  i dlatego 

przyjmę tylko: z a p i e c z ę t o w a n ą  f l a s z k ę  z nazwą „Zacberl.“ (845-2-10)
Składy Zacherlinu są wszędzie tam, g-dzie wywieszone są plakaty Zacherlinu.

Z
w  T « t r n o w i e

potrzebny jest chłopiec
'zamiejscowy, do p rak ty k i, z ukończoną 4 klasą 
normalną, z dobremi świadectwami. (1115-2-4)

DO S P R Z E D A N I A

o g r ó d
1873 sążni kwadratowych, w całości łub 
parcelami. — Bliższa wiadomość przy ul. 
G a r n c a r s k i e j  pod L. 12. (1113-4 5)

r

Ś w ieży  transport
Kawioru wiosennego

w najprzedniejszym gatunku 
z Czarnego morza, 

nadszedł już tem i dniami
do HANDLU

Antoniego Hawełki w Krakowie.
(1020-2-3)

Loofah opaski do wąsów
c. k. wył. uprz. zn ak o m ite  z powodu prze­

puszczalnej materyi, stoso­
wnego kroju, praktycznego 
zamknięcia , szczególniej 
przez to ,  że uszy zostają 
całkiem wolne, dlatego nie­
ma żadnych pręg w twarzy 
i utrudnienia w noszeniu. 
S k u tek  poręczony .

2 szt. najm niejsza prze­
syłka, 1 złr. 20 c. opłatnie 
za zaliczką. Za gotówkę 
naprzód 1 złr. 40 ct. opła­
tnie. — Odsprzedający są 

D. R. P . a. poszukiwani. (1023-2-15)
M. FOLŁAk w Wiedniu, VII/*, 

Dbblergasse Nr. 4.
Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rsfflea Drukarni Józef ŁakoeimM.

damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice 1 .24 i 25. Ceny bardzo niskie. «mm.>


